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Wychodzi codziennie 
o godzinie po połuunin.
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'"ficny stan Francji. — Rozprawy w Ciele prawodaw- 

czem. Sprawy soboru. -  ■ .Ministerjum 011ivier - Daru 
i-ierane przez żywioł nieprzyjazny Napoleonowi. — Wia- 

oniośri z Hiszpanii, Włoch. Belgii i Holandji.— Wniosek 
U ’sla Htligera w sprawie SzlezwiKu.)

W ubiegiem półroczu Francja przedstawia 
-Jłbsc rzadki obraz dokonanych wewnątrz zmian na 
,°r ;yść postępu. Jedynowładztwo uchylone a rzą- 
u.v parlamentarne kierują krajem. Liczba malkon­
tentów w skutek tego zmniejsza się z dniem ka- 
^dyrn, a nawet kwestja socjalna , grożąca od lat 
Kuku przewrotem społecznym, jest zażegnaną na 
czas dłuższy. Bł >gie następstwa owych zmian u- 
^idoczniają się dla każdego ; obawa, dotąd panują- 
£a- wstrząśnień wewnętrznych, wojny domowej, ni- 
kaie prawie.

zeszłym tygodniu w Ciele prawodawczem 
Podniesiono interpelację w sprawie Algieru. Kwe- 
8tJa ta od lat wielu była zawsze w Izbie powodem 

Zatargów i swarów rozlicznych; obecnie zupełnie 
jflPi, wzięła obrót.’ Deputowany, hr. Le Holi, do- 
ytkdnie obznajomiony ze sprawami Algieru, w swej 
1Ilif*i'pełacji podniół szkodliwość rządów wojskowych. 
p?(* Jukiem i Algier pozostaje, zażądał wprowauze- 
11,1 administracji cywilnfj i zupełnego zrównania 

lr‘Wej prowincji w prawach z całą Francją. Jene- 
■ a* Fe Boeuf krótko, po żołniersku, odpowiedział 
wpIefiiem gabinetu, że ”ząd co do tej kwestji, 

krótce przedstawi wiele projektów, odpowiadają­
c a ,  Jak sądzi, wymogom Izby, musi jednak do- 
Pemić to drogą właściwą. Lewica nie chciała po­
r a s ta ć  na takiem o t̂. iadczeniu i w imieniu jej 

'.vre zażądał stanowczej od ministerstwa odpowie- 
zb bez żadnych zastrzeżeń. P. Dawid, z ramienia 

Pawicy, cucąc odnieść, przy współudziale lewicy 
^ycsęztwo nad gabinetem, również w i m i e n i u  
a-*adi p o s t ę p o w y c h  domagał się wprowadzenia 

Algierze rządów cywMnych. Wobec tak posła­
nego żądania, gabinet musiał się naradzić co do 

aiua odpowiedzi. Na drugi dzień rozpraw rozpo- 
z^ycn p. Ullivier wygłosił rezultat narad mini- 

stróŵ  który okazał sio zupełnie po myśli interpe- 
aJ!lcycb. Rząd zobowiązał się zadość uczynić do- 

^ganiom  reprezentantów kraju, a przy zdarzonej 
Posobności przedstawił swe drażliwe położenie z 

Powodu atrybucji, jakie senat posiada, a co powo­
da gabinet do przedstawienia projektów o zreor 

g^tiizowaniu senatu i wytworzeniu z owej instytu- 
CJ* Pewnego rodzaju Izby wyższej.

■Po takiem oświadczeniu reprezentanta rządu, 
a sprawa, tak zawszę drażniąca stronnictwa Cia- 

■’ Prawodawczego, dziś złączyła około siebie wszy- 
s* *ch deputowanych, a umotywowane , zgodnie do 
Jczeft pp. ministrów przejście do porządku dzien- 
f -°, uchwalone zostilo jednomyślnie. Fakt to od 

kilkunastu niesłychany w historji obrad sejmu 
Mticuzkiego! Prawica oświadczeniem swego na­

czelnika, widziała się zaangażowaną do głosowania 
Za tern co przed chwilą, sama żądała, a lewica 
*hdw dała dowód, że porzuca politykę bezwzglę­

dnej, systematycznej względem rządu opozycji, jak 
to do niedawna jeszcze czyniła, a staje na stano­
wisku przedniej straży, walczącej za wolność i 
dobro kraju; zająwszy zaś ową mozolną placówkę, 
czujnością swą w każdej chwili będzie mogła rząd 
do pożytecznych działań nakłaniać, a w razie po­
trzeby i z uśpienia go rozbudzać. Po zajęciu ta­
kiego stanowiska przez lewicę, dwaj już tylko nie- 
przebłagani, dziś niebiorący udziału w obradach 
Ciała prawodawczego, pp. Kocbefort i Raspail, zo­
staną w zupełnem odosobnieniu.

Żądanie Izby zniesienia w Algierze rządów 
wojskowych, spo sodowało p. ministra wojny do 
podania się do dymisji. W owej uchwale jenerał 
Leboeuf uważał dla siebie wotum nieufności, zro­
bione mu jednak przedstawienia przez interpelują­
cych, pp. Le H it  i Favre, a korzystne dla osoby, 
kierującej wydziałem wojny, skłoniły iinerała do 
odstąpienia od powziętego zamiaru.

Mowa p. Olliyiera, przy kwestji tej wypowie­
dziana, zadrasnąć musiała sen at; członkowie więc 
tegoż, zostający pod groźbą postradania wygodnych 
stanowisk, uchwalili wyrazić oburzenie swe za 
pytaniem rządu , jakie to reformy w k instytucji 
zamyśla on zaprowadzić.

Gabinet powziąwszy uchwale o konieczności 
przeprowadzenia zmian "niektórych w konstytucji, 
miał podobno w razie nieotrzymania na to zgody 
cesarza, podać sio do dymisji. A w tenr to zdaje się 
leży źródło owej pogłoski, przez dni kilka szerzo­
nej o podaniu się do dymisji ministra sprawiedli­
wości. co niby miało być skutkiem dostania de 
do rąk p. 011iviera listów cesarza, pisanych do pa­
na Laralette, w których Napoleon miał wyrazić 
swój żal do rcPnistów za zdradzanie a jedno­
cześnie z tego także powodu układać się o złożenie 
innego ministerjum.

Przy sprawdzaniu wyboru p. Guiraud rząd o- 
becny dał dowód szczerości wypełnienia swych zo­
bowiązań. P  Ferry, deputowany Paryża, wystę­
pował przecinko uznaniu deputowanym p. Guiraud,

: a to z tytulr prowadzonej przy jego wyborze przez 
administrację rządową propagandy na jego korzyść. 
P. Chevandier de Yaldromo przyznał prawdziwość 
przytoczonych faktów, ale jednocześnie depeszami 
wykazał, żo dopełnionem to było wbrew jego woli,

1 i że w skutek tego pod-prefekt, komisarz policji i 
kilka innych urzędników zostało pociągniętych do 
odpowiedzialności.

To oświadczenie pana ministra spraw wewnę­
trznych, stwierdzone dokumentami, zostało dobrze 
przez Izbę przyjetem. Wybór p. Guiraud uznano 
jednocześnie ważnym.

Następnie p. Juliusz Simon wniósł interpela­
cje w sprawio zarządu kolonij francuzkicli. W uio- 
wio swej wydatnego znaczenia,, ów członek akade­
mii, należący do składu lewicy, żądał zupełnego 
zrównania mieszkańców kolonij w prawach z o- 
bvwatelami całej Francji. Minister marynarki dał 
zadawalmającą na wniesione żądanie odpawieuź, o- 
świadczając w imieniu swojem i kolegów, że kwe- 
slja zarządu kolonii wkrótce będzie poddaną pod

narady gabinetu a niewątpliwie zostanie rozstrzy­
gnięte w myśl potrzeb i wymagań 'postępu.

Po załatwieniu pow'yższvcn kwestji iia wnio­
sek prezesa, posiedzenia swre Ciało. piaiTodawczo 
zawiesiło na dni kilka, aby tym sposobem dać 
możność ministrom, przeciążonym nadmiarem pra­
co, wzięcia udział w naradach kfiffiisji, które bez 
otrzymania potrzebnych wyjaśnień musiałyby przy- 
dłuźać swe czynności.

Wybór reprezentanta Francji na sobór dotąd 
jeszcze niedopełniony, a kandydaci jak to donosi­
liśmy, są liczni. Rząd jak z wszystkiego widać, po­
stanowił wysłać osobę,przyjaźnie widzianą w Rzy­
mie. Instrukcje, w jakie wysłany ma być zaopa­
trzonym. są zarówno jeszcze nieznane, i dopiero 
zapewne po zakończeniu się rozpraw nad interpela­
cją, jaka ma być w Ciele prawodawczem wniesio­
ną w kwestji rzymskiej, zostanie stanowczo ozna- 
czonein stanowisko owego wysłańca Francji wzglę­
dnie do soboru. Stronnictwo postępowe w 3awarji, 
zamyśla również zainterpelowae Lr. Bray w kwe­
stji soboru, aby dowiedzieć się jakie stanowisko 
zamyśla on zaiąć wobec Rzymu.

Ojciec święty ulegając woli Najwyższei, wyra­
żonej mu w Job ie św. Piotra , którego oi jest 
prawym następcą, zgodził się uznać w sobie „nie- 
możnośę błądzenia* jednocześnie jBdnak jako ska­
zany na stosunki z ludźmi grzesznymi, ped wpły­
wem, czynionych mu przedstawień przez różne mo­
carstwa, i wyrażonej opinii publicznej zrobił drobne 
i dla świata ustępstwo. W uekreoie bowiem, orze­
kającym nieomylność papiezką, nie znajdiremy ani 
przekleństwa, jakie znajduje się w 21 art. kanonów, 
ale przeciwnie dość łagodne określenie winy bodą­
ce, rzec by można, raczej ostrzeżeniem jak groźbą. 
Dekret bowiem powyższy mówi, „jeżeli ktokolwiek 
ośmieli się, czego broń Boże zaprzeczać naszemu 
obecnemu orzeczeniu, (że papież ma przywilej nie­
możności błądzenia, czyli, ze jest nieomylnym) niech­
że w ie, że odszczepia się od prawdziwej wiary.“ 
(.Si qu>s autem huic nastrae defnHiom con^radictres, 
auod Deus avertat, praestm userit, fciat se a eeritaie 
fidei deficere).

Opinia więc publiczna, jak widzimy z powyż-. 
szego, nie jest bez znaczenia nawet u osób, w nie­
omylność od Boga uposażonych.

Między ministrem spraw zagranicznych a p. 
Ollirierem w kwestji rzymskiej ma podobno zacho­
dzić pewna różnica zapatrywań się. Hr. Baru nie 
traci jeszcze wiary w możność oddziałania na nie­
właściwy tok obrad, OHivier przeciwnie skłania się 
ku energicznym środkom, a gotów jest nietylko 
do cofnięcia załogi z Rzymu, ale nawet nie byłby 
przeciwnym zaprowadzeniu zupełnej separacji pań­
stwa od kościoła.

Z przyjęciom kierunku Francji przez gaoi- 
net 011ivier-Daru, co chwila rząd franenzki zy­
skuje poparcie u osób, od Jawna stojących na ubo­
czu z powodu swej dia Napoleona niechęci, a często 
nawet współudział w swych pracach. I tak, Thiers 
jest dziś pośrednikiem między rządem a lewicą, 
Guizot, Odilon-Bairot, przewodniczą w pracach ko­

misji, wysadzonych przez ministerjum — a obecnie 
znajduje szeroki obieg w opinii publicznej wiado­
mość, podług której zacięty w swej nieprz ;jaźni 
dla rządów Napoleona jenerał Cbaugamier, w czasie 
zamachu stanu nieuczciwie prześladowny przez słu­
żalców Napolema, ma obiać jedną z ważniejszych 
komend. Objaw to zaprawdę godzien uwagi. W  
chwili, gdy ludzie, dotąd nienawidzący rządy Na­
poleona, podtrzymują władze, to przeciwnie filary 
rządów osobistych niknf. coraz więcej z widowni 
publicznej, Słychać, że jenerał Fleury. ów główny 
powiernik i doradzca Napoiena, w chwili zamachu 
stanu, stracił już zaufanie gabinetu 011ivier-Daru 
i zapewne wkrżtce zostanie odwołanym Bourće, 
ambasador w onstantynopołu, podobnemu ma uledz 
losowi.

Zbliżenie się dworu carskiego z jenerałem 
Fleury, uzasadniające po części szerzoną przez 
Moskwę pogłoskę o soiuszu moskiewsko-fi-aucuzkiin, 
ma być źle widz.anym przez gabinet tuillerjjski. 
Dotychczasowy zaś arabasedor francuzki przy Iwo- 
rze tureckim ma zdaniem osób, piastujących obecnie 
w rękach swych władzo Francji, być zbyt słabym  
i nieumiejącym dać sobie rady wobec przebiegłej 
zręczności jenerała Ignatiewa Te przetr powody 
mają skłaniać gabinet tuillerjjski do odwołania 
wspomnianych posłow z Petersburga i Stambułu.

Pojedynek w którym ks. Montpensier zabił 
swego przeciwnika ks. Henryka Burbońskiego, jest 
d/ii.śj przedmiotem uwagi ogólnej. Pozorem do poje­
dynku miał poaobno być list ks. Burbon, w któ­
rym nie tylko ks. Montpensier ale nawet pamięć 
ojca jego, Ludwika Filipa, miała być spotwarzoną. 
Mówimy że to zapewne było pozorem, bo powod 
główny leżał najprawdopodooniej w chęci dostanie 
sie obu zapaśników na tron hiszpański. Zabity ia- 
fant, Książe Sewilli, miał lat około 45; był op. 
Dlizkim kuzynem eks-królowej,. a rodzonym brasem, 
męża Izabeli, przez którą był skazany na oanicję. 
Piześladowany przez królową hiszpańską Stał się 
jej czeciwoiaiem i wielkim liberalistą, tc też zje­
dnało mu niejakie uznanie w stronnictwie postę- 
powem IV czasie nierwszęgc ruchu Był on w sto­
sunkach z Prirnem, pp wypędzeniu jednak Izabeli, 
zapomniano o księciu Henryku, który ’w otfeich 
narodu stracił już charakter prześladowanej dfiarr,

Ministerjum włoskie mozoli się nad odszuka­
niem środków, mogących uleczyć finansowe kłopoty 
Włoch. IV Izbie florenckiej dopełnione wyboru pre­
zesa i wiceprezesów. Adwokat Biancheri został 
wybrany prezesem r44 głosami Deputowany Cai- 
roli otrzymał 117 głosów.

W Belgii ministerjum Frere-Oban zarówno 
zajmuje się reformami firansowemi, aoflty jbdnak 
stan kasy belgijskiej inne cecby ja» we Włoszech 
nadaje reformom zamierzonym Gabinet brukselski 
chce bowiem ulżyć klasie biedniejszej, a to zniesie­
niem podatku od soli, zmniejszeniem porta poczto­
wego i tp.

Holandj," spór swój o należności pieniężne z 
wielkiem księżtwem Luksemburgskiem zgodziła sie

Oktrojowanie praw dla wychodźtwa.
(Glos i  Paryża.)

Już niejednokrotnie zwracano uwagę pism
_ rajowych, że sprawami wychodźtwa nie dość się 
Ujmują, —- ż( ich nio znają, ani starają się o
JJ. poznanie nawet, a mimo to wszędzie i zawsze 
paktują o nich decydująco, z góry i protek-

Wiemy, (c na każdą sprawę, każdy zapatruje 
wedle swojego serca i rozumu, że każdy może 

. }®ć swój sad i swoie uczucie o tej lub owej spra- 
j takie, jakie ma się podoba, bo ma wolną wo- 
jW, są jednak sprawy j rzeczyi dla pewnych 
Wleczeństw solidarni o jak narody z sobą związa- 

zac i — na które sio ni4 wolno nikomu inaczej 
w» w a ć ,  jak tego powszechna wymaga SDra- 

dhwość i przyrodzona solidarność; Nic wolno 
A * Polakowi bez odstępstwa utrzymywać: żo 

s®a ziemia nie należy do 1 olaków-—lub, żo zapór 
’ ûł) austrjacki, me fjt f^ e ią lu i  Polski. Nie 

T7 a nP- Polakowi 1 Jadzie zaprzeczać lub
.' kulkować praw swojemu bratu na ziemiach pol- 

' ;lcb- i nie wolno mg'ay , o lako w i z iakiegokol- 
scp ą(K zaboru Polski, byc oskarżycielem brata

^  obcymi lun wrogami.
. Nie wolno Polakowi złorzeczyć .rolsce lub mieć 

be życZenie jak t o : iżby niedola braci w ucisku, 
^y^baniu i w rozprószeniu, sl ończyła sie oo 

ryeblej.
sio ■ ^  Fnię tych to ogólnych praw, zapatrywań 
w# l.^J^patyj wszystkich nas - jako Polaków—  
Par 6 °howiąznjących, chcemy l -cuzieć słów 
jPh" 0 wychodźtwie, z powodu ostatniego odezwa- 
neg0Ŝ  k rn ju  o prawach jego do oycia publicz-

s7o w poglądzie  sw oim  na spraw o po lsk ą  pi- 
‘ “e > k  c w y ch o d ź tw ie : „E m ig rac ja  w sp raw ach

li te r a tu ry  i s z tu k i m a  rów ne pi a w,o jak 
kąoda p ro w in c ja  p o lsk a  do w szelkiej in ic ja tj wy.

i nansedzlntn taś •politVk‘ wiana ^

Więcej stanuw cz,, o d ez^ ć l i ę  L  niepodobna.

*) 'tydzień W nr. 4. zacytował ten u8tąp.

A nie idzie tu już jak widzimy, o to lub owo 
stronnictwo na wychodźtwie, o miłe lub niemiłe 
dla siebie zasady i teorje, —  o usiłowania i prace 
dobre lub złe, — ale o coś więcej, —  bo o pra­
wo politycznego pracowania dla Polski —  o pra­
wo inicjatywy w publicznym żywocio kraiu. idzie 
też nio|mniej ni więcej, tylko o wyzucie (polity­
cznych) wychodźców —  z praw politycznych do 
kraju.

Zamach nielada! Z a s ł u g a  jednak inicjaty­
wy w tym względzie, nie należy się bjnajmnioj 
K rojow i, poprzedziły go w tern bowiem dawniej —  
inne już krajowe dzienniki, jak Czar, P rzea ljd  
Poltki, a nawet i pewne łagodniejsze czasopisma 
krajowe.

Wielo się ludziom przebacza, bo jednyąh mło­
dość tłumaczy, za drugieini się n i e w i a d o m o ś ć 
wstawia/trzecim  łzy, zalewające oczy, by wiją unie­
winnieniem —  ale są rzeczy, które się nie uspra­
wiedliwić, bynajmniej— ale tłumaczyć dają tylko— 
żółcią.

Do ostatniej też katogorji zaliczamy podobne, 
do /(rojowego występowania w sprawach wychodź­
twa, braci naszych w Galicji i w Poznańskiem.

Smuciło by nas to i bolało bardzo —  wy­
znajemy szczerze, gdybyśmy podobne wycieczki, 
jak tę ostatnią K roju, brać chcieli Au/serjo.

Od jakiegoż to bowiem czasu przyrodzone pra­
wa wychodźców do Polski, przoszły do rąk braci 
ich w ucisku ? tj. kto i kiedy rodakom naszym w 
kraju, którym o P o l s c e  pod z b r o d n i ą  s ta -  
n u mówić nio wolno —  dał moc prawodawczą 
nad nami? Kto i kiedy z rodzonych —  i rów­
nych względem matki braci —  uczynił: rozkazu­
jącego pana i słnehac mającego sługę ?

Kto pytamy, wmówił moc prawodawczą w 
biednych braci naszych w kraju, którym dopiero 
cesarskiemi patentami w -drodze łaski, mówić, pi­
sać i uczyć sie pozwalają w ojczystym języku, --- 
że względem nas przyjmują stanowisku- monarsze 

w drodze łaski przyznają nam: „prawo inicjaty­
wy w sprawach oświaty, literatury i sztuk1* —  
zabraniając stanowczo w politycznych rzeczach 
wszelkiego zapoczątkowywania.

Iizecz doprawdy nie ao pojęcia, aby sprawy 
tak waźn można było z tak teatralnego sądzić 
stanowiska.

Któż bowiem na serjo pomyśleć może, aby

przyrodzone prawa wychodźey-Polaka do Polski, 
t. j. prawo żvcia w niej i pracowania dla niej, 
mogło zależeć od humoru, choćby najgenialniej­
szych i najpoczciwszych nawet braci jego w zabo­
rach? Lub odwrotnie •— kto prawe inicjatywy w 
pracach dia Polski, braci z pod ucisku, załoźnemi 
może uczynić od przyzwolenia, chociażby najwszech- 
władniejszej i najcnotliwszej emigracji?

Postawienie praw wychodźtwa na scauowisku 
takioin, jakae mu Kraj wyznacza, mimowoli przy­
pomina dzisiejszą r e z o l u c j ę  g a l i c y j s k ą ,  w 
której nam Niemcy tylko pewne pozostawiają iui- 
cjatywy — ale i to w drodze łaski.

Jest przecie różnica —  myśmy bowiem —- 
jako wychodźcy, prośby o przyznanie nam praw 
pracowania dla Polski nie podawali wcalo do braci 
naszych w kraju.

Prędzej więc wystapieni“ Dr- ju  do aktu mo­
narszej łaski porównać sic daje.

Alo rozbierzmy bliżej ten oryginalny manifest1—  
Piszo organ krakowski, „że emigiacja w sprawach 
„oświaty, literatury i sztuki ma równe prawo ini­
cjatyw y, jak każda prowincja polska*.

Cóż to za łaska „oktrojować* Polakom w Pol­
sce takie prawa, jakich wszyscy cudzoziemcy wszę­
dzie, ba nawet w najdespotyczniejszych państwach 
jak Moskwa, używali i używają zawsze. —  Czyż 
autorowie artykułu „o prawach wychodźtwa* nie 
przypominają sobie, jak w moskiewskim zaborze Pol­
ski, nieraturalizowani Niemcy i Francuzi, dawali 
lokcje, miewali odczyty, utrzymywali ponsjo i zaj- 
mywali się 'wydawnictwami? Czyż Niemiec Bilse 
i włoscy śpiewacy nie brali inicjatywy w Warsza­
wie w sztuce?

Czyż mało do dziś jeszcze zalega Polskę 
przemysłowców, handlarzy, rzemieślników, arty­
stów, nauczycieli i t. d. cudzoziemców —  nienatU ' 
ralizowanych, którzy bez niczyjego pozwolenia 
biorą inicjatywę w czein im się podoba, a więc i 
w „sprawach oświaty, literatury i sztuki.1'

Czyż wyckodźtwo polskie, nez naturalizowi ;ni£ 
się, w starym i Nowym świecie nie używa wszędzie 
tych praw bez żadnego oktrojowama ? C*yz nie 
pisze, uie drukuje,.nie wydaje Lnie nauczam Maioz 
się rzeczy dokonało we Francji ze puli śą inicja­
tywą, pośrednio i Dezpośrtunio ? Ni.e mamy tu na 
myśli nawet polskich wydawnictw i mstytucyj —  
ale czysto francuzkie, jak na przykład Figaro,

Credit foheitr (Towarzystwo kredytowe) —  lub 
dopiero teraz podniesiona zmianę w uczeniu dzie­
jów Polski Moskwy po szkołach francnzkicn. —  
Ileż kwestyj politycznych wychodźcy poruszali i 
poruszają w dziełach, broszurach i dziennikarstwie 
zagranicznem —  obcem wcale? 11*0 mów, inte^pe ■ 
lacyj i not dyplomatycznych wychodziło i wycho­
dzi za icn współdziałaniem ? Ilu mówców obcych 
naroaów, z parlamentarnych i ludowych irybuu, u 
polskiego wychodźtwa informowało się i UcżyHc ? 
iŁ-d. itd. Cóż więc za znaczenie, pytamy, może mieć 
przyznawanie i nadawanie teraz przez" braci w kra­
ju, wychodźtwu tych praw, jakich mu żadne z pań­
stw obu światów zaprzeczyć się nie ośmieliło nigdy,—  
wyjąwszy rozumie się dawnych państw św. przy­
mierza —  jako P o l a k o m  w P o l s c e .  Nie na­
leży bowiem zapominać, że Polakom w BerlimB, 
w Wiedniu lub Petersburgu, nietylko że nie zabra­
niano nigdy brać inicjatywy w sprawach ośw aty, 
Lteratury i sztuki pruskiej, austrjackięj i moskiew­
skiej —  ale owszem zachęcano do tego_ baidzo, 
aby ich co rychlej wciągnąć w koło swej sprawy, 
i stawić: naprzykład innym braciom w kraju, żq 
na tej drodze będą tych samycti używać praw, cc i 
n i e z d o b y c i  k r a j o w c y ,  Niemcy i Mo­
skale. ■ ; j .

Rozbierzmy teraz część drugą tego p a t e n t u ,  
w którym pisze K roj, ż e : „Fmigr_,cja w a p r a ­
w a c h  p o l i t y k i  winna byc ty lŁo eeiem i na­
rzędziem kraju, i vo zarówno czy idzie c jaką bez­
pośrednią. działalnos;, czy o labiegi dyplvmar.ycznc. 
Inny stosunek jest n i e m o  ż l i w  y, szkodliwy, złu­
dny i kompromitujący s p r a w ę W i d z i m y  więc, że 
wszelka inicjatywa w sprawach politycznych, Jest 
wychodźtwu w patencie tym stanowczo z a b r o ­
ni oną-

Godnem jest zaiste zastanowienia, jak z ped 
piór? polskiego, niczem nieprzymuszonego, mogło 
wyjść coś podobnie nierozważnego. Autorowie ar­
tykułu tego. rozradowani dzisiejszą wolnością ńu- 
strjacką w Galicji, widocznie zapomnieL już o 
przeszłości —  że nie troszcząc się nawet o jutro, 
jęli się dn pisania zasadniczych piaw dla wychodź­
twa, i zapomnieli, że są i inne zaDory. którym uie 
tylko, żo nie wolno jest dotąd ani mówić ani pi­
sać po polsku jak Galicji obecnie, ale jeszcze po 
ukazu  polecanem bywa podawanie wiernopoddań- 
czych adresów, wyrzekających dą wszelkich m a-
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oddać sądowi polubownemu, wybranemu przez stro­
ny interesowane.

W parlamencie pólnocno-niemieckim deputo­
wany Sziezwiku, Kruger, chciał postawić na sobo- 
tniem posiedzeniu wniosek w kwestji północnego 
Szlezwiku, ale niestety ów reprezentant uciśnionej 
narodowości n:e mógł wynaleźć w sejmie 15 osób, 
coby się zgodziły, jak wymaga regulamiu, poprzeć 
stawiany wniosek. Niomcy, upominający się o je­
dność niemiecką, są niewzruszeni, gdy idzie o ucisk 
innego narodu; nietylko nie mają oni współczucia 
dla uciśnionych, ale starają się jeszcze okryć ich 
szyderstwem. Szyderstwem jest niewątpUwie uchy­
lenie wniosku, stawionego w obronie narodowości. 
Tak sobie postąpili Niemcy, to ich zwykła taktyka, 
alejjzapewne oburzy się czytelnik, dlaczego nikt z 
naszych ziomków nie poparł sprawiedliwego żąda­
nia posła Krugera? W szakżeżi my mamy w owym 
sejmie reprezentantów Polski, przez Prusnków za­
branej. Na usprawiedliwienie więc naszych panów 
posłów dodać musimy, że oni cbętnie by poparli 
wniosek, dotyczący sprawy szlezwickiej, gdyby pod­
ówczas byli na posiedzeniu obecnymi. Zdarzyło się 
tak jakoś, że żaden z nich, co wreszcie często się 
zdarza, na ławie sejmowej nie zasiadał. A dla cze­
go ? Rzecz pojedyncza, stokroć przecie wygodniej 
jest pozostać u siebie w domu, jak nudzić sie swa- 
rami Niemców. Czy takie jednak lekceważenie man­
datów nie jest zarówno lekceważeniem wyborców ?

Stracona kampania.
C ęrpliwość naszej delegat ji zdaje się , iż 

dochodzi do końca. Koło delegacjrjne zwoła­
ło wszystkich za urlopem i bez urlopu w Ga- 
łicji bawiących delegatów do Wiednia na dzień 
dzisiejszy, ażeby stanowczą powziąć uchwałę, 
co dalej w sprawie rezolucyjnej uczynić wy­
pada.

Czyli zaś ta stanowcza uchwala i stanow­
czy może w skutek niej krok delegacji dzisiaj 
nie jest za późny, to wkrótce się pokaże.

Z całego przebiegu rozpraw w Wydziale 
rezolucyjnym, i to tak nad sejmową rezolucją, 
jak obecnie nad wnioskiem rechbauerowskim, 
powinna była przyjść delegacja do przekona­
nia, że ministerstwo, ani większość Rady pań­
stwa wcale nie odstąpiły od pierwotnego me- 
morjału pięciu ministrów, że trwają prży 
swych centralistycznych zasadach, a chwilowe 
ich niby skłanianie się do ugody z Polakami 
i z Czechami było tylko manewrem, ażeby 
zyskać czas do umocnienia się przy sterze. 
W  gruncie zaś rzeczy ministerstwo i większość 
niemiecka idzie w dawniejszym kierunku i jak 
dawniej tak i teraz chciałyby zmusić Polaków 
do przyjęcia bardzo drobnych ustępstw ze 
strony rządu i  centralistów, w zamian za bar­
dzo wielkie ustępstwa, któreby nasz kraj 
Niemcom poczynił. Ani na jedną chwilę mi­
nisterstwo nie weszło na stanowisko autono- 
n rczne, z któregoby ugodę przeprowadzić 
można. Bachowskie i Schmerlingowskie poję­
cia o warunkach jedności, bezpieczeństwa i 
potęgi A ustrji, są i dzisiaj myślą kierowni­
czą pana Giskry, Herbsta i Hasnera, i tylko 
w granicach tych pojęć raczą łaskawie gali­
cyjskiemu sejmowi przyznawać n. p. prawo u- 
rządzania Izb handlowych kas oszczędności. 
Ale już ustawodawstwa o towarzystwach ase­
kuracyjnych i ich koncesjonowania, nie można

r z e ń  i złorzeczących wychodźtwu. Dawnoż w 
Galicji wytaczano procesa o zbrodnię stanu mie­
szkańcom za „ s p r z y j a n i e  p o w s t a n i u ? 1* 
Małoż miał Dziennik Poznański procesów ostatniem 
czasy w konstytncyjnych Prusach? I wobec tego 
wszystkiego, jestże roztropuem kłaść palec na usta 
wolnego wychodźtwa? Jestże roztropnem, dla dzi- 
s>jszego uśmiechu wiedeńskiego, za którego trwałość 
nikt poręczyć, się nie ośmieli —  jest zasadnicze 
odsądzanie wychodźtwa od wszelkiej inicjatywy w 
sprawach ,ooritycznych kraju ? Jestże godziwem 
nakazywanie milczenia dzieciom, gdy matka cierpi 
piześladowanie i znosi potwarze ? godziwem, doma­
gam e się o l  nich obojętności i czekania rozkazu, 
gdy ją w innym zaborze grabią i napadają ?...

A przecież takie, a ma inne jesi stanowisko i 
położenie wychodźtwa wobec krajn —  jak wolnego 
syna —  wobec matki i brata, skrępowanego napa­
stniczą ręką wroga.

Miłość tu jest silniejszą i prawdziwszą jak 
wszelkie laorje —  ona jedynym jest tutaj prawoda­
wcą i sprawi idliwym sędzią.

Na niwie serc ludzkich, kędy sam Bóg szcze­
pi miłość ojczyzny, dopatrzeć się też można i praw 
każdego do niej. Nikt, prócz głupiej i ślepej ty­
ram., czy ta koroną czy frygijską się pieczętuje 
czapką— nie targnął się jeszcze dotąd na te przy­
rodzone prawa, by je w chwilach humoru n a d a ­
wa ć  w drodze łaski.

Wiemy, że każde społeczeństwo, normalnie byt 
swój pędzące, rządzi się prawami, których samo 
jest twórcą. Wiemy, że uchylających się z pod 
uległości im, karze, a niekiedy nawet w używamu 
ich zawesza znpełnie, na czas pewien,

Są przecież prawa, których żadne społeczeń­
stwo, żaden naród nie tworzy i niema bez gwałtu 
mocy, nikogo zawieszać w ich używamu. A takie- 
mi prawami są prawa przyrodzone. Można kogo 
zadusić, ale niema nikt prawodawczej mocy, zabro­
nić oddychać powietrzem, t. j. zawiesić go  w pra­
w u używania go dla siebie.

Może naród, czy państwo jakie, skazać kogo na 
b a n i c j ę  po dawnemu, niema mocy jednakże ode­
brać mu prawa pracowania dla swego kraju na 
wygnaniu, i brania inicjatywy w politycznych jego 
sprawach.

(Dok. nast.)

według panów Giskrów oddać krajowi, ho to­
by uszczerbek przyniosło jedności, bezpieczeń­
stwu i potędze A ustrji!

Najabsolutniejsi monarchowie, uważali za 
najsilniejszą rękojmię posiadania krajów zaję­
tych, gdy w swej ręce mieli s z a f u n e k  
k rw i i p i e n i ę d z y ,  z tych krajów wydoby­
tych. Obecnie rząd i Ruda państwa ma w 
swem ręku nieograniczoną niczem władzę szafo­
wania naszą krwią i pieniądzmi (t. j. rekrutem i 
dochodem z Galicji) a przecież wobec tego 
stanu rzeczy domaga się jakichś rękojmij, ja ­
kichś gwaraucyj, iż Galicja będzie się spokoj­
nie zachowywać, gdy jej rzucą łaskawie okraw­
ki z rezolucji sejmowej!

Nie jest że to prawdziwa ironia! Wobec 
czystoniemieckiego rządu, wobec przewagi nie­
mieckiej Rady państwa i wobec bezpośrednich 
wyborów nawet zupełue nadanie Galicji sta­
nowiska Kroacji wobec Węgier nie zasłoni nas 
od możności późniejszego cofnięcia tego ustęp­
stwa, skoro Niemcy zorganizują się jeszcze sil­
niej, bom y żadnej nie mamy faktycznej rękoj­
mi autonomii naszej w swym ręku, skoro sza­
funek krwi i pieniędzy jest w ręku centralne­
go rządu i Rady państwa — A tu występują 
panowie ministrowie i żądają od nas gwaran­
cji, iż my nie będziemy przeszkadzać im w 
ich samowładnem panowaniu nadAustrją, gdy 
nam łaskawie pozwolą urządzać izby handlowe 
i ludowe szkoły i zamianują Polaka ministrem 
bez teki!

Czyliż takie usposobienie ministrów i wię­
kszości niemieckiej jest oznaką, iż dziś skłon- 
niejsi są do ustępstw autonomicznych jak 
dawniej ?

Jeżeli delegacja nasza łudziła się lub łu­
dzi jeszcze wobec tego stanu rzeczy jakiemiś 
nadziejami, to zaprawdę zamąciły się u niej 
pojęcia polityczne. A jeżeli ironiczne na ostat­
niem posiedzeniu wydziału rezolucyjnego prze- 
drwiwanie przez p. Giskrę wywodu dr. Czerkaw- 
skiego, jakiego krajowego rządu odpowiedzial­
nego kraj w rezolucji żąda, nie otworzy oczu 
najwięcej ufającemu w ministerstwo, iż wszy­
stkie rozprawy i pogadanki o rezolucji w Wy­
dziale są czystą. komedją, to już zaprawdę nic 
w świecie oczu mu nie otworzy.

Dzisiaj już stanowczo wypowiedzieć moż­
na, iż dla rezolucji cała obecua sesja Rady 
państwa jest stracona. Delegacja nie korzysta­
ła  z najsposobniejszych chwil do obalenia rzą­
dów centralistycznych, gniewała się, gdy ją  do 
tego korzystania wzywano, napierano; spodzie­
wała się, iż albo ministerstwo czysto centra­
listyczne nie zdoła przyjść do skutku, lub 
przyszedłszy, aby się utrzymać, będzie musiało 
zawrzeć ugodę z delegacją w sprawie rezoiu- 
cyjnej. Daremne były wszelkie zwracania uwa­
gi delegacji, iż ministerstwo pragnie tylko zy­
skać czas, umocnić się, a potem postąpi z re­
zolucją, jak w przeszłym roku. Bez wszelkiego 
planu, w zupełnej nieporadności delegacja pro­
wadziła sprawę, aż teraz przychodzi wreszcie 
do przekonania, iż t e g o r o c z n a  k a m p a n ia  
r e z o l u c y j n a  j e s t  z u p e ł n i e  p r z e ­
g r a n ą .

O wniesieniu w tej sesji jakiegokolwiek 
wniosku o rezolucji do Rady państwa nie może 
być już i mowy. Ministrowie spychają ją z 
porządku dziennego i zepchną ją  zupełnie, 
odsyłając napowrót do sejmu. Rechbauer pro­
ponował, ażeby coś przecie w tej sprawie u- 
uchwalić w Radzie państwa, a uchwała ażeby 
dopiero wtedy stała się prawomocną, gdy sejm 
galicyjski ją  przyjmie, t. j. gdy ją  wcieli do 
statutu krajowego. Ministerstwo zaś i 
większość Rady państwa i tego wniosku przy­
jąć nie chce. W  następującej sesji sejmu 
galicyjskiego ministerstwo ma zaproponować 
inną zupełnie rezolucję, t. j. niektóre drobne 
okrawki z sejmowej, a gdy sejm tern się za­
dowolili i wyraźnie od żądań dawniejszej 
rezolucji sejmowej odstąpi, i zobowiąże się 
już żadnych żądań dalszych w przyszłości nie 
stawiać, wtedy przyrzeka ministerstwo ten 
swój projekt, przyjęty przez sejm, przedłożyć 
Radzie państwa w przyszłej sesji!

Taki jest ostateczny wynik działania na­
szej delegacji!

Korespondencje Gazety Narodowej.
- W i e d e ń  <L 14. m arca.

=  N a sobotniem posiedzeniu W ydziału rezolu­
cyjnego najpierw  zabrał głos dr. C zerkaw ski, ażeby 
sprostować mylnie na poprzedniej sesji sformułowane, 
czy mylnie zrozumiane wyjaśnienie dr. Grocholskiego 
o dwoistej odpowiedzialności nam iestnika czy dwu n a ­
miestników. Wywód dr Czerkawskiego był bardzo tr a ­
fny i jedynie odpowiedni. Za wykonanie ustaw tak 
państwowych jak  i krajowych, ma być rząd krajowy 
odpowiedzialny sejmowi. Dwoistej odpowiedzialności 
więc niem a, bo takowa je s t naw et niemożliwą. Eząd 
krajowy ma być rządem cesarskim, lecz nie ma być 
tylko, organem  rządu wiedeńskiego. Rząd krajowy po­
winien mieć prawo mianowania podwładnych urzędni­
ków samoistnie, z w yjątkiem  tych, których mianowa­
nie zastrzeże się koronie. Rząd krajowy powinien 
mieć prawo wypracowywania projektów do ustaw i

przedkładania koronie swego zdania o projektach. 
Rząd krajowy odpowiedzialnym je s t za wykonanie u- 
staw , a ta  odpowiedzialność może być taką, iż urzę­
dnicy za naruszanie ustaw, mogą być przód sądy s ta ­
wieni, lub i taką, iż reprezentacja k ra ju  wobec doty­
czącego urzędnika objawi swe wotum nieufności. Dla 
każdego W ydziału nam iestnictw a powiuao się mianować 
dyrektorem  osobistość polityczną, opierającą się na za­
ufaniu kraju  i powołaną do tej funkcji podobnie 
jak centralne m inisterstw o zaufaniem monarchy. Ci 
dyrektorowie byliby krajowemu sejmowi odpowiedzialni.

N a czele rządu krajowego stałby  nam iestnik. 
Miałby on prawo proponować koronm dyrektorów, i w 
tym charakterze uważaćby go można niejako za pre­
zydenta ministrów. Lecz nam iestnik nie byłby sejmo­
wi odpowiedzialny za naruszenie ustaw , lecz stawiano- 
by go jako m in istra  przed kratk i trybunału  państw o­
wego. Odpowiedzialni wobec sejmu byliby tylko dy­
rektorowie

Dr. Giskra śm iał sie ironicznie podczas tego ja ­
snego i trafnego wywodu dr. Czerkawskiego i um yśl­
nie rozpoczął, śmiejąc się i ruszając ramionami, roz­
mowę z menerami innym i, pobudzając ich również do 
śmiecnu i ironii. Gdy skończył dr. Czerkawski, nikt 
więc z Niemców głosu nie zabrał, dając tem Polakom 
do poznania, iż w rozprawy o rządzie krajowym odpo­
wiedzialnym nawet wdawać się nie w arto.

Wrócono potem do punktu czwartego rezolucji 
sejmowej, orzekającego, iż na pokrycie wydatków na 
adm inistrację polityczna i sądową, na koszta oświaty, 
publicznego bezpieczeństwa, kultury krajowej!? wydzie­
lona ma być ryczałtow a kwota z funduszów państwa 
do dyspozycji krajowego sejmu.

Minister spraw wewnętrznych oświadczył przy 
tym  punkcie, iż jeżeli jakie sprawy wyjęte bądą z za­
kresu  Rady państwa, a przydzielone sejmowi galicyj­
skiemu, to zapewne możnaby i odpowiednią kwotę na 
opędzenie kosztów tych spraw, wydzielić z funduszu 
państwowego.

N a tem ukończono rozgowory nad rezolucją gali­
cyjską, a przewodniczący Oaron Eickhoff wezwał dr. 
Recbbauera do uzasadnienia swego wniosku.

U czynił to Rechbauer w dłuższej mowie, w któ­
rej zwrócił najpierw  uwagę, iż i on nie uznaje prawa 
Galicji do staw iania żądań rezolucyjuych, lecz uważa 
pewne koncesjo dla Galicji ja to  okolicznościami wska­
zane i pożyteczno, Jak  w przeszłym  roku, tak  i w 
tym je s t zdania, że z 8 ustępów punktu  trzeciego re ­
zolucji galicyjskiej, rozszerzających zakres ustawodawczy 
sejmu, można Galicji dać 6 ustępów i te pięć ustępów 
umieścił w swym wniosku w artykule II.

Rozprawiano potem nad kwestją, czyli jako p ro ­
jek t do ustawy uchwalać w W ydziale wniosek Rech- 
bauora czyli jako rezolucję , i uchwalono aby tę  rzecz 
zostawić na koniec do rozstrzygnięcia.

. P rzy  tej sposobności oświadczył dr. Giskra, że 
je s t za formą nio wniosku do ustawy, lecz za formą 
rezolucji, że całości pięciu punktów artyku łu  II . umie­
szczonych w wniosku Rechbauera żadnym sposobem 
przyjąć nie można, szczególnie punktów e) i f)  (polity­
czna organizacja, ustawodawstwo gminne) i artyku łu  
I I I . (iż salin galicyjskich bez przyzwolenia seim u ani 
sprzedawać, ani obciążać nie moŻDa.)

Przystąpiono do owych pięcin punktów a r ty ­
kułu II .

P unk t a) n s t a w o d a w s t w o  o u r z ą d z e n i u  
I z b  h a n d l o w y c h  przyjęło 10  głosam i przeciw 7, 
a punkt b) u s t a w o d a w s t w o  w z g l ę d o m  z a ­
k ł a d ó w  k r e d y t o w y c h  i z a b e z p i e c z e n i a ,  
b a n k ó w  i k a s  o s z c z ę d n o ś c i  z w y j ą t k i e m  
b a n k ó w ,  w y d a j ą c y c h  b i l e t y ,  odrzucono 10 
głosami przeciw 5 , p rz /jąw szy  jedynie  ustęp o u sta ­
wodawstwie co do kas oszczędności, jako dodatek do 
punktu a).

P o z n a ń  d. 12. marca.
(H .) P rzed kilku dniami mówiąc o ■ czynnościach 

posłów naszych, biorących dziś udział w obradach par­
lamentu północno-niemieckiego, słuszny uczyniliście, 
zdaniem mojem, w yrzut tym  kilku, co przyjąwszy 
m andat poselski obecnie w czasie rozpraw, nie raz nas 
bezpośrednio dotyczących, uchylają się od przyjętych 
obowiązków. I  u nas sm utny ten objaw jakiegoś 
rzec by moŻHa, lekceważenia służby publicznej, a bę­
dący prostym tylko wypływem niewiary w skute­
czność prowadzonych zachodów, które zawziętość Niem­
ców rozbija, rozbudził baczność ogóm. Zie skutki na­
szej nieporadności, zużycie się coraz więcej grozić nam 
poczynały. P ierw szy Tydzień  wezwał do zmiany 
dotychczasowej polityki, do otrzeźwienia się —  nieco 
później i Dziennik Poznański, ów dziennik taktycznie 
umiarkowany, a zawsze tak  oględny w traktow aniu 
miejscowych stosunków, bojący się komuś narazić, 
dobitnie jednak przemówił w artykule pod napisem 
„U dział czy abstynencja?** Z goryczą przemawia do 
posłów, co nad zasiadanie na ławie sejmowej, do czego 
się przedtem zobowiązali, woleli w domu pozostać.

P rzed kilku laty  rozsti zygnięto jnż pytanie, czy 
m ają zasiadać posłowie nasi na ławach sejmu związ­
kowego lub czy nie lepiej im uchylić się od brania 
udziału w obradach, terroryzow anych przez wrogi 
nam żywioł. Opinia uznała wówczas za rzecz poży­
tku niewątpliwego, potrzebę w ysiania z, kraju  repre­
zentantów do Berlina, a to choćby dla zanoszenia stałych 
protestów przeciwko gw ałtom , na nas dokonywanym, i 
wykrycia wszelkich nadużyć. O zasadności powziętoj 
uchw ały nit raz mogliśmy się już przekonać, a wszak 
i dziś dysitusja w parlamencie niem iecko-pruskim , p ro­
wadzona w sprawie j e d n o ś c i  n i e m i e c k i e j ,  w 
ustanowieniu kary co do z b r o d n i  p o l i t y c z n y c h  i 
p r z e s t ę p s t w  p r a s o w y c h ,  bezpośrednio nas doty­
czy, a więc i zabieranie głosu w tych przedmiotach 
przez posłów naszych było i jest rzeczą dla kraju po­
żyteczną. O abstynencji n ik t więc u nas nie myśli, a 
to powszechne przeświadczenie krajn  o potrzebie gorli­
wego udziału nawot w sejmie niem ieckim będzie, jak  
sądzić należy, najlepszą wskazówką dla posłów naszych 
co do ich przyszłych czynności.

Poczciwy Ind nasz a gorąco kraj kochający, w ąt­
pliwość naszych posłów, jeżeliby ją  m ie li, co do po­
żytku brania przez nich udziału w parlam encie, n a j­
lepiej rozwiązać może. Uto przykład z życia wzięty a 
malujący dokładnie miłość naszego Indu do kraju i 
zdrowy jego rozum. Gdy major Radkiewicz, poseł na 
sejm  niemiecki, wyjeżdżając do Berlina, żegnał się na 
jednem zgromadzeniu z ludem naszym mówiąc : „Do
widzenia się więc kochaui b rac ia , jeżeli tylko będzie 
można, to choć ua chwilkę przybędę do was w m ar­
cu** odpowiedziano m u : „chętnie byśmy cię panie

chcieli widzieć pośród siebie znów co najprędzej, ale 
ze tam  zapewne znajdziesz ważne sprawy, toć prosimy 
Wielmożnego Tana, abyś jnż aż do końca zostać ze­
chciał, bo służba przedew szystkiem ; wszak jeżeli ma­
my się rządzić prawami z ra jc b s ra tu , to należy nam 
się starać, aby te prawa były jak  najlepsze, gdy zaś 
wy panowie tam  nie będziecie, któż o nas pamiętać 
zechce,'1 Oto wyrok najlepszy ludu naszego—• a czyż 
by posłowie nasi tego głosu posłuchać nie mieli ?

Jeszcze słów kilka w liście niniejszym  innemu 
przedm iotowi chciałbym poświęcić. Słyszeliście już zape­
wne o podjętej u nas myśli zawiazania To w a r zy  s t  w a 
p o l i t y c z n e g o ,  które by przez prowadzoną dyskusję 
nad sprawami bieżącemi, obznajamiać miałc kraj z jego 
potrzebam i. Każdy początek ma do walczenia z prze­
szkodami. Otóż i u nas myśli tak szczęśliwej w urze­
czywistnieniu wielo przeszkód towarzyszyć zapewne 
będzie. To jednak nie powinno by zrażać krzątających 
się około wprowadzenia jej w życie. (Zacnym] usiłowa­
niom, życzymy serdecznie pomyślności, p . li.)

Towarzystwo polityczne, przy uśpieniu, w jakiem 
od czasu pewnego pozostajem y, nanowo życie publicz­
ne przywrócić by mogio. Pozbawieni obycia się z wy­
stąpieniam i, publiczuemi wuiom znaleźlibyśmy jak  naj­
lepszą szkolę do kształcenia się w obywatelskim za­
wodzie i możność obznajom ienia się z formami parla- 
m entarnem i, a co dla klasy rzemieślniczej byłoby ze- 
wszechmiar pożytecznem. Z tych więc powodów jak 
i poniżej wymienionych, jeżeli Towarzystwo polityczne u 
nas oddawna było potrzebuem , to dziś powiem, stokroć 
wńęcej je s t pożądanem i dlatego życzymy mu szczerze 
pomyślnego rozwoju.

P rzed laty kilku jeszcze nie było u nas żadnych 
stronnictw; wszyscy szli razem , stanowiąc jednolity 
zastęp, aby tylko zadać cios wspólnemu nieprzyjacie­
lowi —  dziś sytuacja, jeżeli nie zm ieniła s ię ,  to ro ­
kuje pewne zmiany. Ks. Ledocbowski dla przyjaźni 
Prusaków, wyrzekł się wszelkich obowiązków narodo­
wych, a mając poparcie uitiam ontanów , bałam uci opi­
nię przoz swe wnlywy, jakie  daje mu zajmowane s t a ­
nowisko. —  W obec tego nam z załoźonemi rękam i 
stać nie wolno, alo należy starać się coś z swej strony 
przeciwstawić. Otóż zawiązano Towarzystwo politycz­
ne, prowadząc dyskusję w kw estjacb żywotuych dla o- 
góln, byłoby takiem  przeciwdziałaniem szerzonej przez 
ultram ontanów  propagandzie. Popierać więc zawiąza­
nie się Towarzystwa politycznego vr Poznanin nietylko 
dziennikarstwo ma, sądzę, obowiązek, ale i każdy in ­
teresujący się dobrem ogółu.

Z  lw ow skiej R ady m iejskiej.
Początek pozawczorajszego nadzwyczajnego posie­

dzenia Rady miejskiej o godzinie 7 ‘/u  wieczorem. Na 
porządku dziennym : dokończenie obrad nad budżetem 
m iasta Lwowa na rok bieżący, a następnie sprawy pou­
fne. Członków obecnych było 70.

W szystkie rubryki budżetu ua 3ech pierwszych, 
rozpatrzeniu  te j ważnej kwestji poświęconych posie­
dzeniach, były przyjęte prawie bez zmiany. Wczoraj 
stało się to sam o; począwszy od rubryki 31 aż do 
końca, uchwały zapadły zgodnie z projektem  komis, 
budżetowej. I  t a k :

Rubryka 31., na p o t r z e b y  d o b r o c z y n n o ś c i  
wyasygnowano 19 .613  z lr ., a mianowicie w s p a r c i e  
d l a  u b o g i c h  (w projekcie s to i: „ua zapomnożenie 
u b o g ic h p o z w o li l iś m y  sobie to „zapomnoźeme** ubo­
gich ua „wspomożon.e** lub, co na jedno wychodzi, na 
„w sparcie*1 zamienić, sądząc, że żadna w świecie Rada 
miejska Die ma obowiązku płacić „ z a - p o m n o ż e -  
n i e “ ubogich, lecz przeciw nie, trafnie rozdanein 
wsparciem starać się pomódz ludziom ubogim stanąć 
ua nogi, by dalej już o własnych siłach, mogli poczc’- 
wie swój żywot prowadzić) 8 5 0 0  z łr.; Z a k ł a d  u b o ­
g i c h  430U z łr ., o c h r o n k i  4 2 2 4  z łr., (z których 
na żydowskie tylko 54  złr. (!?), s z p i t a l  d l a  
d z i e c i  565  z łr ., z a k ł a d  d l a  c i e m n y c h  
285  z łr ., p r z j r t u l i s k a  o g r z e w a n e  8 3 4  złr., 
w s p o m o ż e n i e  g o t ó w k ą  l u b  d r z o w e m  
innych Zakładów dobroczynności lub Stowarzyszeń 
70 0  złr.

Dziwi nas nie maro tak  licha, jak  54  z lr ., kwo­
ta  na ochronkę żydowską dawana. Stosunek 54  do 
4 1 7 0  z lr., ti . do sumy n a  ochronki ckrześciańskie 
przeznaczanej, je s t prawie jak  1 do 79 , gdv tym cza­
sem ludność żydowska do cbrześciańskiej we Lwowie, 
w daleko silniejszej znajduje się p ro p o rc ji; spraw ie­
dliwość zatem nakazyw ałaby daLekn więcej jak  54  zlr. 
ua ocliroukę żydowską przeznaczyć. Jeżeli zaś te 54 
zlr. są tylko pomocą dla jak 'e j osobnej, tj. wyłącznie 
przez żydów dla swycli dzieci utrzymywanej ochronki, 
to nie widzimy przyczyny, dlaczego by ta  ochronka 
miam być wyjętą z pod kontroli i zarząau wspólnej 
Rady m iasta i egzystować odrębnie.

R ubryka 32.: u r o c z y s t o ś c i  p u b l i c z n e ,  
suma wydatków zwyczajnych 12 0  z łr.

Rubryka 33.: w y d a t k i  p r z y g o d n e ,  14 .800  
złr., a m ianow icie: urządzenie archiwum miejskiego
1000  z lr  Stypendja dla trzech uczniów w zakładzie 
botanicznym 158 z lr., tantjem a dla osób. należących 
do adm inistracji dochodów niestałych, 8 5 0 0  z lr ., nie­
przewidziane. w ydatki stosownie do środków 5 .1 4 2  zh

R ubryka 34.: odsetk ' od kapitałów  biernych, ja ­
ko t o : procenta od kapitałów  hipotekowanycli (143 .992  
zł. 81 cnt.) 8 ,497 , od 1 .810  z lr. należnych dotąd za 
kupno realności 107 z lr., od pożyczek zaciągniętych 
w ilości 2 2 .0 0 0  z lr ., 996  złr.; ogółem 9 .6 0 0  gul­
denów w. a.

Rubryka 35.: kupna realności i nowe budowie
6 9 .9 0 0  zlr. a m ianowicie: plac Solskich 6 .000  złr, 
wybuduwauie domku dla dozorcy na górze Franciszka 
Józefa 1 .7 0 0  z łr., restauracja trup iarń 1 na cm entarz11 
Łyczakowskim i przebudow anie m ieszkania grabarza 
3 0 0 0  z lr ., budowa 2 budynków rogatkowych 1 0 .00O 
złr., wybudowania kwater oficerskich, w arstatów i kan­
tyny przy realności 4 0 4 — 5 ł/ 3 1 8 .000  z lr ., szkol* 
główna imieuia E lżbiety  2 0 .0 0 0  z łr., , wybudowani0 
szop w nowym dworcu budowniczym 4.000  z łr ., roź0'  
brauio gmachu pokarmelickiego 7.20 0  złr.

Rubryka 36.: na umorzenie kapitałów bierny10 
4 .5 0 0  zł., tj. galicyjskiej kasie oszczędności 1 479 z f 
pragskiej kasie oszczędności 3 .021 .

O gółem : wydatki zwyczajno 680 .991  z łr., 
datki nadzwyczajue 6 9 .900  złr., razem 750 .891  pty’ 
przychód: dochody zwyczajne 6 2 0 .985  z lr., nadzffJ' 
czajne 2 0 .877  zlr., razem 641 .862  złr. A zatem  &e~. 
ficyt w budżecie m iasta Lwowa na rok bieżący ny*1̂  
109 .029  złr.
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Budćoty fundacyj pod zarządem gminy zostaiacych 
Wyglądają następnie:

Zakład św. Łazarza : przychód 11 .899  z łr.f roz­
chód 1 2 .9 0 0  zł., zatem niedobór 1001 złr. W szyst- 

ie inne fundacje przedstaw iają przew yżke, a miano­
wicie: Fundusz dla sierót chłopców: przychód 1885

, 1643  z łr -l dla sierot dziew cząt: przy-
d 617  złr. rozchód 509  złr.; fundusz pożyczkowy 

la mieszczan rękodzielników: przychód *1610 z łr., 
wydatki 6o 9 z ł r . ; fundusz, dla inwalidów wojskowych 

7 1 794  zlr., a zatem przewyżki 53 złr. Fundusz 
łi''a o f era Qa s l7Pen(i j a dla uczniów m edycyny: do- 

j  od z*r - rozchód 2 0 4  zlr. i nareszcie fundusz 
' -kraucka ku wspomożeniu nowożeńców dotąd nie 

lat* v i  W aióowiem posiada tylko 13 złr. i od
. . 1 u lde może wzróść do 50 z lr., sumy potrze- 
d 11 zacząć wydawać wsparcie,

sińsk’ a ^  ^  i J d interpelow ał sprawozdawcę p. J a -  
duszu8̂ '  dIacze=° w budżecie niema wzmianki o fun- 
2ooo ł ^e^ ieśin ikdw  starozakonnych , wynoszącym 
szu a Okazało się, że s ta tu ta  użycia tego fundu- 

iat nic mogą się doczekać zatwierdzenia w 
estnictwm ; p. W ild prosi, by kołatać silniej w 

tm sprawie. , J
Rada oświadczywszy podziękowanie panu Jas iń - 

emu, członkowi komisji budżetowej, oraz panu J a -  
c, Wl P^G zyckiom u, buckhalterowi przy Izbie obra- 

unkowej, o godzinie 8 ’/ .  przechodzi do rozpatrzenia 
sP aw  poufnych.

Dowiadujemy się, że w dalszej kontynuacji przed- 
r a Zf raj szeg° posiedzenia nadzwyczajnego, na inspekto- 

budownictwa miejskiego wybranym został p. Aua- 
stgẐ . ^ r z y ł °  w s k i .  Stan służby jego jest na- 

ępujący: Po kilkuletniej praktyce został pomocnikiem 
jrektora budownictwa w W arszawie, następnie przez 

® lat 6 ćwiczył się w praktycznej i teoretycznej 
yii^ekturze we F rancji, a miasto B rest, jeden z na j- 
a*Qiejszych portów na północnych brzegach tego k ra - 

|  " Powołało go na budowniczego m iejskiego, który  u- 
społniał przez la t parę. Spodziewać się więc uależy, 

pan Przybyłowski, umiejętnością i pracą swoją, u- 
łożaWi0dliwi ^ oan ê zaufanl° w nim przez miasto po-

, ,  Co do niedopełnionego m ianowania dyrektora za- 
, ^du 8i erot  spostrzegła się Rada, iż niestosowne 
g i /  Propozycje, wbrew konkursowi, kładącego jako 

,rhv w arunek znajo mość pedagogii. Odesłano więc 
• rzecz napowrót do sekcji.

. Przy tej sposobności pozwalamy sobie wyrazić 
w ZaUi«, ażeby pan prezydent m iasta ściślej w glądał 

Postępowanie urzędników m ag istratu  w ogóle, bu z 
J^ykrością dowiadujemy się, ie  jak  z jednej strony 
d subordynacji niższych względem wyższych, tak  z 

,ugiej strony, często niestosownem postępowaniem pa- 
°w aaczeiuików względem swych podwładnych, ci o- 
atui bywają narażeni na niem ałe przykrości, które 

Jłyuy boleśne dla każdego, choćby nawet pryw atnego 
ojalisty, a rembardziej dla urzędnika m unicypal-

lls ta w a  7, d n :a 9. m aren 1870. Dozwalająca pobór 
Potrzebnego aontyngensu rekrutów w r. 1870 dla utrzyma- 

Wojska itałego, (marynarki wojennej i rezerwy zastęp-
Cz®j).

Ze zgodą obu Izb Mojej Rady państwa uznaję za sto- 
" Ue rozporządzić co następuje:

Art. 1. Na rok 1870 dozwala się rzeczywiste dosta­
tn ie  kontyngensów rocznych; ustanowionych a r t . l .  usta- 

z dr.ia 22. maja 1869 w sile 56.041 ludzi do wojika 
e£° , marynarki wojennej, tudzież w sile 5604 ludzi 

" rezerwy zastępczej z pomiędzy zdolnych do broni po­
s ła n y c h  prawnie klas wiekn.

Art. 2. Wykonanie tej ustawy poleca się ministrowi 
róny krajowej, który w tym względzie ma porozumieć się 

Z łłłoim ministrem wojny dla całego państwa.
Wiedeń dnia 9. marca 1870.

Franciszek Jó ze f w . r .

H asner  w . r. W a g n er  fmp. W. r.

K r o n i k a .

*r«.YSŹwa p r a w n ic z e g o . Jutro  we czwar-— Z T o w ,
* _nia 17. b. m . 0 godzinie 6tej wieczorem, posiedzenie 

sekcji administracyjnej Towarzystwa prawniczego. Na po­
rządku dziennym : kwestja propinacyjna, referent pan dr.

j 17 W y P " C. ^ ^ j s c o w y .  Koto teatru  spłoszyły się 
i przedpo u mem konie u powozu dr. Wernickiegó, po­
dały  takowy, a l - W 3j W02nica odnieśli skaleczenia.

Hit- ^  ^  w tje b  dniach, jak donoszą dzien-
. 1 niemieckie, o a ielińaki, żołnierz napoleoński i ma- 

Wojsk polskich z r. 1831, urodzony w r. 1795- Po kam- 
Ł ‘H 831  r. wyemigrował z kraju . od tegQ czasu był u-
K  “łłriem kolei że aznych fraucuskich i szwajcarskich. 
X>jt ezterma laty 8 laciwszy wzrok, opuści! tę  służbę. 
^Óbi.119.’ do śm i'rC1’ WÎ C Przez 40 lat emigracji, nie 
Zoi n *u dowiedzieć o swojej i onje j JHecku, które 

8L»wił w Lraju.

a i '~  s tn k e  n a  w y d f la le  łe o l,Jg ic i,nym  tutejszego u 
SB »sytetu już się ukończy , za wdaniem się rektorów obu 

® oarjów. Nie tylko bowiem alumni £  k _ s e m i n a r j u m  

b * 1 ałumni łacińscy wzięh w u rn  Uuział_ PrzJCZJną nie 
°dczyty dr. Wacka, lecz JawŁ’-° się alumnom, że 

Z m agania sw» stawia dr. Wacko, me jako d0 słuchaczów 
jWergytetu, l e c z  j a k o  d o  uczniów szkoły niższej, przestrze-

i ° ^ C’ każdy pisał sobie skrypta. notował, m;ał  książki 
p Zaprzeczają alumni, jakoby z krzyki«m i hałasem 

. ;łłr salę, twierdząc, iż gdy wszedł dr. Wacko, wyszli w 
7 z ali

ę.T ' p °« łrzucen ie  d z iec k a  Rozalia Herman no wa, szwa- 
4 * ze Lwowa, 28 lat, stanu wolnego, fz. k. obrz., która 
gg • lutego r. b. o godz. 4. popołudniu dziecko swoje dnia 
8w VJMnia urodzone , porzuciła z rozpaczy pod figurą 

koto Paparówki na źótkiewskiem przedmieściu we 
iy ,° !> gdzie je  niebawem znaleziono, zos ■■‘ł® skazana d.
d • m. na t  miesięcy ciężkiego więzienia z postem w każ- 
7m tygodniu i przyjęła wyrok. (Przew. radca sądowy pan 
z*edzicki, oskarż, sędzia pow. p. Zubrzycki)-

ż. rak ó w  ie wystawiony będzie w tich  dniach 
-m /p n ł t  p“ bliczn7 meteo,', który w styczniu r. b. .pad ł 
S e k fZv I USb T ;  Puzbierano go z 1600 mniejszych lub

d m t  l  f  Ś  ” tkm !O T  1

k o » ,  r b - - ' " k
oy l 1 do 2 m ' codzienni8 od g0

— (K.) Z T arn ow a. Ma tu  przybyć z końcem tego 
miesiąca trupa krakowska i dać kilka przedstawień.

— K ozp raw a  o sta teczn a  przed  sąd em  p r z y s ię ­
g ły ch  w  p ie r w sz y m  p r o c e s ie  „K rajn“ odbędzie się 
w Krakowie dnia 21. b. m.

— P ro fe so r  Ł e p k o w s k i w Krakowie został człon­
kiem Towarzystw archeologicznych meklemburskiego i 
wrocławskiego.

— W  sp ra w ie  zak upna dóbr Z ak op an e  p. Eich- 
horn, bankier berliński, oświadczył pisemnie redakcji Cza­
su, iż Zakopane nabył sam i dla siebie, przypominając za­
razem, że osobiście w drukarni Czasu zamówił różne druki 
gospodarskie przeznaczone dla tego majątku. Oświadczenie 
to ma otateczuie zaprzeczyć wiadomości, jakoby dobra te 
nabył hr. Bisinark.

— 1*. H enryk  S ch m itt da w Krakowie trzy odczyty 
publiczne z dziejów Polski w dniach 18., 21. i 23. b. m .: 
„O bezkrólewiu po śmierci Augusta II. 1733—1716 r .“ a 
mianowicie w '/ ,  części czystego dochodu na korzyść Sto­
warzyszenia Sybiraków, w ’/« częściach zaś na dochód To­
warzystwa wzajemnej pomocy uczniów uniwersytetu Jagiel­
lońskiego. Na cel ostatni odbędzie się szereg odczytów pu­
blicznych, w których wezmą udział pp. dr. M. Machulski, 
prof. Łuszczkiewicz, Stanisław kr. Tarnowski , profesor dr. 
Karliński i Wincenty Pol.

— IVn p osied zen iu  od d zia łu  nauk p rzyrod n iczych  
i lek arsk ich  Towarzystwa naukowego krakowskiego dnia 
12. b. m. między innemi profesor p. Altb, podda! pod oce­
nienie oddziału słownictwo mineralogiczne polskie, wyma­
gające uzupełnienia i zmian według nowszych poglądów 
nauki.

— (J. U.) 'L n a d  Ł o m n ic y . Na dniu 27. lutego przy­
była deputacja miasta Doliny, radni miejscy z burmistrzem 
na czele p. dyrektorem szkoły Dolińskiej i członkami po­
wiatowego wydziału do Swaryczowa siedziby prezesa 
wiatu Dolińskiego, Wgo Apolinarego Hoppena, w celu wręcze­
nia temuż dyplomu obywatelstwa konerowego miasta Doli­
ny. Jest to uznaniem niezbitem pracy i zasług położonych 
dla dobra powiatu, a tern samem dla całego kraju. Ogólny 
szacunek, jaki sobie p. Apolinary Hoppen w catym powie­
cie zjedant, zaufanie jakiem go wszystkie klasy mieszkań­
ców bez różnicy stanu i wyznania zaszczycają, dostatecznie 
świadczą, iż cześć oddana temuż rzeczywiście jest zasłużoną .

— P  N o w in a  S m a g to w s k f . znany nam z prelekcyj 
o literaturze francuzkiej, ma obecnie wykłady w tym przed­
miocie w Wiedn i u, gdzie jest prolesorem języka francuz- 
kiego. Dzienniki wiedeńskie z uznaniem podnoszą te wy­
kłady, gromadzące zazwyczaj liczną a doborową publicz­
ność. Prelegent przechodzi mianowicie epokę literatury 
francuskiej 17. wieku, kreśląc po kolei cały szereg tlk ich  
tworów jak Moliera, Racine, Boileau, Descartes, Pascal, 
pani de Sevigne, Bossuet i t. d.

— K lub sz a c h o w y  lo n d y ń sk i po wiekowem istnie­
niu swojem, rozwiązał się w tych czasach. Anglicy zobo­
jętnieli dla szachów, nie mogąc w nich już wytrzymać kon­
kurencji z Amerykanami.

— A kadem ia fra icu zka  nauk moralnych i poli­
tycznych rozpisała przed kilkoma laty konkurs na najlep­
szą rozprawę o filozofii Kanta. Ponieważ żadna z nadesła­
nych dotychczas nie odpowiada wymaganiom akademii, pona­
wia ona konkurs na taką pracę. Rękopisma winne jej być 
nadesłane do 1. stycznia 1872.

— O g ło szen ie  m ag istra tn  lw o w sk ie g o  w  sp ra ­
w ie  p ob oru  w o jsk o w eg o : Odnośnie do tutejszego u- 
wiadomienia z dnia 16. lutego 1870 1. 2.333 podaje się do 
ogólnej wiadomości, że w celu przeprowadzenia tegoroczne­
go poboru, sporządzony wykaz imienny powołanych popiso­
wych w roku 1850, 1849 i 1848 urodzonych w urzędzie 
konskrypcyjnym od 15. do 27. marca b. r. do przeglądu 
złożony będzie.

Dla tych, którzy do uwolnienia od poboru na podsta­
wie §. 17 ustawy wojskowej prawo sobie roszczą, w-znacza 
się do wniesienia odnośnych reklam przepisanemi dowoda­
mi zaopatrzonych, termin do końca b. m. które przez pro- 
tokoł podawczy do m agistratu przedłożyć należy — gdyż 
pc upływie tegc term inu podane reklamy nie będą uwzglę­
dnione. Wn.esione reklamy będą nasiępnie przez c. k. ko­
misję asenteruiikową w oznaczonych terminach załatwiane, 
przytem zauważa się, że badanie i orzeczenie o zapodanej 
nieudolności do zarobkowania osób dotyczących przez rze­
czoną koinisję dokonane będzie, przeto dołączenie odnośnych 
świadectw lekarskich do reklam jest zbędne.

Losowanie popisowych, w którem tylko powołani w 
pierwszej klasie wieku udział biorą, odbędzie się dnia 7. 
kwietnia b. r. w małej sali ratuszowej z tą  uwagą, że we­
dług rozporządzenia wys. ministerjum obrony krajowej i 
publicznego bezpieczeństwa z dnia 22. czerwca 1869 1.4.342 
każdy popisowy wyciągnięty w tym  roku los przez wszy­
stkie trzy klasy wieku popisowego zatrzymuje. Wniesione 
na podstawio przepisu §§, 35 i 27 ustawy wojskowej żąda­
nia o uwolnienie od stałej czynnej stużoy wojskowej tych 
popisowych, którzy do takowej za udolnych uznani zostaną, 
również ta  sama komisja assenterunkowa rozstrzygać bę­
dzie; przeto winni interesenci w przepisane dokumenta, ja ­
ko to świadectwa szkolne, frekwentacyjne, dekreta i t. d. 
się zaopatrzyć, i takowe komisji przy odstawce przedłożyć. 
Do stawienia się na plac poboru zestaną powołani przez 
dotyczęce urzęda łandwójtowskie w przeznaczonych term i­
nach zawezwani.

Dalej przypomina się, że ci którzy dobrowolnie do ie- 
dnorocznej służby wojskowej wstąpić sobie życzą, a do te­
go kompetencję mają, winni są swe podania najdalej do 30. 
marca b r. do dotyczącej władzy wojskowej wnieść.

Uwiadamiając o tem osoby w wieku popisowym zostające 
m agistrat w myśl §. 12. instrukcji do ustawy wojskowej 
upomina tych, którzy się z miejsca wydalili, aby wcześnie 
wracali, lub też swój pobyt dla uniknięcia niemiłych skut­
ków w urzędzie konskrypcyjnym lub dotyczącym łandwój- 
towskim oznajmili.

— S o b ó tk i nr. 10. zawiera: Milion na poddaszu, przez 
Jana Zacharjasiewicza ; Jasna Góre (z ryciną); Korona pol­
ska: Rozmaitości; Kochaj! wiersz W. Bełzy; Drobiazgi.

Gospodarstwo, przem ysł l handel.
W ied eń  dnia 14 marca. Na dzisiejszy targ  przypę­

dzono wołów galicyjskich 1278, węgierskich 652, niemie­
ckich 587, razem 2.517 wołów. Targ był bardzo lichy, 
płacono Za galicyjskie woły 28 do 29'/, złr. Najlepsze 
dwie partje sprzedano po 30 złr. Niesprzedanych zoBtało 
około 150 wołów. J. Krzysztofowia,

Z powodu pojawienia się ksiogosuszu w niżej poszcze- 
gólnionych miejscowościach ogłasza c.'k. namiestnictwo pod 
dniem 11. bm. następujące dwa obwieszczenia:

O b w ieszczen ie . W karczmie Mogiła zwanej, należą­

cej do miasteczka Gwożdzca, wybuchł księgosusz. Z tego 
powodu zarządzono środki zaradcze, ustawą z dnia 29. 
czerwca r. 1868 przepisane i oznaczone w myśl §. 27 tej 
ustawy obwód zarazy trzechmilowy, do którego wcielono 
następujące miejscowości powiatu kołomyjskiego: Gwoź- 
dziec miasto, Gwoździec stary, Gwoździec mały, Podstaje, 
Chomiakówka, Kulaczkowce, Balińce, Trofanówka, Buczacki, 
Słobudka leśna, Winogród, Rohynia, Ostrowiec, Eosohacz, 
Dzurków, Pruchniszcze, Ostapkowce, Czechowa, Chwaliboga, 
PodhajczyKi, Zahajpol, Kobylec. Nazurna, Ceniawa, Kornicz, 
Pererów, Zamulińce, Matyjowce, Załucze, Debesławce, Pi- 
lipy, Żukocin, Żuków, Kamionki wielkie, Fałowce, Dobro- 
wódka, Gody, Turka, Piadyki, Rokowczyk, Kamionka mała, 
Słobudka leśna, Kołomyja i Oskrzeszyńce. Oraz ta rg i na 
bydło rogate w Gwoźdzcu, Kułaczkowcach i Kołomyi wzbro­
niono.

O b w ie sz c z e n ie . W Celejowie, Krogulcu i Kopeczyń- 
cacb, powiatu husiatyńskiego wybuchł księgosusz.

Z tego powodu środki zaradcze ustawą z dnia 29. 
czerwca r. 1868 przepisane zarządzono i oznaczono trzech­
milowy okrąg od mi°jsc zarazą dotkniętych jako obwód za­
razy, który się rozciąga na wszystkie miejscowości joowiatu 
husiatyńskiego i do którego wcielone zostały miejscowości 
powiatu skalackiego : Soroka, Dubkowce, Rasztowce, Borki 
mate, Kałaborówka z Wychwatyńcaim i Kręciłowem, Nowo- 
siółka, Touste, Sadzawki, Bilitówka, Eleonorówka, Wolica, 
Kozina, Stawki, Kokoszyńce. Hlibów, Poznanka hetmańska, 
Zarubińce i Ostapie, Leżanówka; tudzież miejscowości po­
wiatu cznrtkowskiego : Białobożnica, Czerkawszczyzna, Ja- 
gielnica, Rydoduby, Wygnanka, Kalinowszczyzna, Biata 
łlosochacz, Skorodyńce, Bodzanów, Czortków, Uhryn, Zale­
sie, Szwajkowce, Skomorosze, Zwiniacz, Kossów, Byczkowe®, 
Szmańkowce, Szmańkowczyki, Wierzbowce, Chomiakówka, 
Biały potok, Siemiakowa, Strosówka. Kolędziany i Dąwid- 
kowce, i miejscowości powiatu trembowelskiago : Dereniów- 
ka, Dolbe, Hloszczowa, Janów. Kobyłowłoki. Lozówka, Mły ■ 
niska, Podhajczyki, Słobódka janowska i Załawie.

K om isja  k ra jo w a  ku p od n iesien iu  ch ow u  koili 
ustanowiona, rozporządzeniem ministerstwa rolnictwa z dnia 
.10. stycznia br. została już zamianowana. Prezesem tejże 
jest Wilhelm hr. Siemiński, członkami zaś pp. AdolfPauli, 
radzca namiestnictwa, jako reprezentant rządu, podpułko­
wnik Ferdynand Moser, komendant rządowego zauładu o- 
gierów w Drohowyżu, dr. Józef Korner, weterynarz krajo­
wy, książę Adam Sapieha, delegat Wydziału krajowego, 
Kazimierz Tuczyński ze Skoryk, delegat Towarzystwa go­
spodarskiego lwowskiego, Edward Dzwoukowski z Gromni­
ka, delegat Towarzystwa gospodarskiego krakowskiego, 
Erazm Wolański z Czarnokoniec, delegat Towarzystwa ku 
podniesieniu chowu koni i Jan hr. Tarnowski z Chorzelowa. 
Komisja odbędzie pierwsze posiedzenie dnia 21. bm. w biu­
rze namiestnictwa w celu ukonstytuowania się.

— K asa o szczęd n o śc i m iasta  P rzem y śla . Stan 
wkiadek z końcein pierwszego roku 1868 r. 46.514 złr. 68‘fi c. 
W roku 1869 weszło wraz z kapitalizowanemi procentami 
126.101 złr. 42% ct., zwrócono 24.291 złr. 69 ct., przyby­
ło  101.812 złr. 73% ct. — Ogół kapitału wkładkowego z 
końcem r. 1869 wynosił 148.327 złr. 42 ct.

Bilans majątkowy za r. 1869. Stan czynny: W we­
kslach 57.035 złr., w zastawach 38.496 złr. 50 ct., w skryp­
tach gmin 3.563 złr. 34 ct., na hipotekach 10.872 złr., w 
papierach i asygnatach 30.080 złr. 65 c n t., w gotówce 
10.963 złr. 22'% ct., wartość sprzętów inwentarza i zale­
głe odsetki 856 złr. 71 ct. — Razem 151.867 złr. 42% ct.

Stan bierny: Powyższy stan wkładek 148.327 złr. 42 ct., 
prowizją od pożyczek naprzód wzięta na rok 1870 1.060 złr. 
81 ct., fundusz rezerwowy 2.479 złr. 19 '/, cnt. — Razem 
151.867 złr. 42%  cnt.

Z kasy oszczędności miasta Przemyśla.
Dyrektor przewodniczący: Frankowski.

Ostatnie wiadomości.
Nio mogąc dla braku czasu na wszystkie te­

legramy i listy z powodu ostatniego proeesu pra­
sowego odpowiadać z osobna, wyrażam w Gazecie 
podziękowanie moje za życzliwy udział i uznanie.

Lwów d. 16. marca 1870.
Jan Dobrzański.

Na wczorajszem posiedzeniu Rady państwa 
odczytano pismo prezesa Rady ministrów, żądające 
uchwalenia funduszu dyspozycyjnego (czyli tajne­
go) 50.000 zlr. na rok 1870. Minister skarbu 
przedkłada projekt ustawy o uwolnieuiu od stępia 
i opłat aktów, zniesienia prawa propinacyjnego 
w Galicji i na Bukowinie. Kredyta dodatkowe na 
r. 1869 przyjęte zostały bez rozpraw; poczem dal­
sze toczyły się rozprawy nad kodeksem postępo­
wania cywilnego.

Według telegramu z Wiedniu dwóch pijanych 
żołnierzy stojących na warcie przed pałacem Ar- 
cyksięcia Leopolda, wywołało skandal. Z tego po­
wodu jenerał Maroicić wydał do wszystkich kor­
pusów wojsk rozporządzenie, w którem wkłada o- 
bowiązek starania się mianowicie o moralne wy­
chowanie żołnierzy.

P. Hopfen wypracował już ieneralne sprawo­
zdanie o preliminarzu państwowym na rok 1870, 
i jak donosi Togbtatt przedłożył je w poniedziałek 
odnośnemu Wydziałowi. Rozprawa nad budżetem 
nastąpić ma zaraz po rozprawie nad ustaw? o pro­
cedurze cywilnej.

A. fr . Presse zapewnia, że wszelkie pogłoski o 
zamknięciu obecnej sesji Rady państwa, są przed­
wczesne, jak też, że istnieje zawsze jeszcze stały 
zamiar załatwienia w Darlamencie sprawy reformy 
wyborczej przed wieliranocną przerwą.

Politik  z dnia 14. b. m. ogłasza ostry artykuł 
przeciw stronnictwu młodo-czeskiemu, konstatując 
fakt, że Sladkowski przyjął zrazu bezwarunkowo 
zaproszenie Giskry i odmówił mu dopiero, kiedy 
opinia publiczna tak mu kazała.

Irem denblatt dowiaduje się, że cesarz zabawi­
wszy kilka dni w Peszcie, dokąd uda się prawdo­
podobnie we czwartek lub w piątek, zwidzi nastę­
pnie Dalmację i Piumę i dopiero pod koni6c tego 
miesiąca powróci do Wiednia.

Neue f r  Presse dowiaduje się z Berna, że na­
miestnikiem Morawy ma być mianowany książę 
Adolf Auersperg, na jego miejsce zaś marszałkiem 
krajowym Czech zostałby br. Tbun.

Kasjer wiedeńskiego banku zastawniczego rzą­
dowego Redeli, który uciekł pozostawiwszy 0 J 
300.000 złr. w. a. aresztowanym został w

W Pradze robią już z rozkazu marszałka kra­
jowego przygotowania do posiedzeń sejmowych.

Według telegramu Patrie  z Monachium, nowy

prezydent mjnisterjum bawarskiego, Lr Bray, przyj­
mując dnia 13. bm. Ciało dyplomatyczne zapewniał, 
że Bawarja dochowa krajowi autonomię.

Z Paryża telegrafują nowej Pressie, że wszy­
stkie wieczorne dzienniki paryskie z dni; 14. bm. 
donoszą o poróżnieniu się 011iviera z br. Daru z 
powodu polityki rzymskiej.

Według wiarugodnycb zapewnień, nota br. 
Daru żąda tylko, aoy wysłucnano specjalnego peł­
nomocnika francuzkiego w Rzymie w kwestjacb 
podniesionych z powodu ogłoszen.a 21 kanonów. 
Rząd fraacuzki nie wiedział jeszcze o tem ogłosze­
niu wtedy, kiedy wyrzekł zasadę, że się wstrzyma 
od mieszania się do soboru Nadzieja, że sobór bę­
dzie się zajmował tylko czysto religijnemi sprawa­
mi, została omyloną. Aaden rżąd europejski nie 
może pozwolić na tak gwałtowne napuszania pod­
staw nowoczesnego społeczeństwa.

Z Konstantynopola donosi telegram Pressy, że 
rząd turecki oświadczył legatowi papiezkiernu, że pa- 
trjarcha ormiański. Hassun, nie miał prawa bez 
zezwolenia sułtańskiego oadalać się z swojej dye- 
cezji ; że sułtan ma rozstrzvgai w tym względzie 
i nie myśli zrzekać się tego swojego prawa.

Gladstone i Crandvil)e zapowiadzieli w obu iz­
bach parlamentu bil względem przywrócenia po­
rządku w Irlandji bez ograniczenia wolności, ty l­
ko przez zawieszenie sądów przysięgłych, zaostrze­
nie ustawy prasowej i zarządzenie innych, energicz­
nych środków wyjątkowych.

Telegramy „Gazety Narodowej.*
W iedeń d. 16. m arca. Dzisiejsza 

YJicner Ztg. zamieszcza mianowanie obecnego 
niższo-austrjackiego Statthaltereilajtera, Webe­
ra, namiestnikiem Niższej Austrji, a księcia 
Adolfa Auersperga namiestnikiem Salzburg- 
skim.

Stuttgart d. 15. m arca. Izba przy­
jęła wniosek, wzywający rząd do przedłożenia 
projektu do ustawy, dopuszczającej małżeństw 
między ckrześcianami a żydami.

P aryż dnia 16. marca. Austrjacki 
poseł w Rzymie miał otrzymać rozkaz popie­
rania żądań rządu francuzkiego, lecz Austrja 
ma być sama zdecydowaną nie wysyłać żadne­
go delegata na sobór.

B ukareszt d. 15. marca. Izba od­
rzuciła wniosek zredukowania arm ii, zarazem 
jednak przyjęła poprawkę, odrzucającą powię­
kszenie artylerji.__________________________
Ili«m  l i m— —— — W— 1 T

K ursa z dnia 15. m arca 1970.
godz. 1. min. 50 popołua u.

W iedeń . Akcje kredytowe węg. 95.75. Akcje uanka 
angio-austr. 369 50. Anglo węg. 101.50. i beje Karola L u ­
dwika 241.25. Kolej siedmiogrodzka 168.50. Kolej połu­
dniowa 244,45. Kolej alfóldzka 175.25. Kolt, państwowa 
388.—. Kolej lwows.o - czerniowieoku 2u8 —. Kolej ą f 
półn.-wsch. i64.50. Kolej północna 217.50. Kolej Rudolfa 
164.50. Kolej węg. wschodnia 96.75. (raUcsyjskie obugacie 
indemnizacyjne 73.60. Losy 1864 r. 119.50. Kolej Nadcisań- 
ka 245.—. Usposobienie stale

godz. 6. min. 10. popołudniu.
W ied e ń . Renta austrjacka 6140. Akcje kredyto­

we —.—. Akcje Danku anglo - austrjackiego 367.—. 
Bank obrotowy 115.—.  Akcje Karola Ludwika —. — . 

Kolej połudnmwa 244.50. Frr.nki-austr 121.25. h  _cje 
barna. bud 70.—. Kolej wschodnio-) ółnocna — - .  Aleje 
banku luoowego 82.50. Kolej Elżbiety 191 50. Losy 
1860 r. 98.—•. Napoleondor 9.89. Losy 1864 r. —.— 
Banku jeneraln. — . Trarayay —.—. Usposobienie mdl®,

P aryż. Renta 3 ’/ ,  7442. Lombardy 492.—. Amery­
kańskie obligi —.—.

Herlin. Moskiewskie bamtnoty 74.1/, Akcje kredyto­
we 154 '/,. Lombardy 133.%. Galicyjska kolej 39.— .  Rumuń­
ska 72.— Kolei państwowa 913. - Na Wiw.eń 82.

Z Izby handlowej i przemysłowej 
C e n n i  k

we Lwowie dnia 15. marca.
I. A kcje za s z tn k ę .-

Kolei gal. Kar. Ludwika 
Kolei Lwow.-Czern.-Jassy . . . .  
Banku hyp. g. z wpł. 40 %
Papierni czerlańskiej 
Galie. Banku k ra jow ego.................
U. L laty za sta w n e  za 100 zfr. &

®

Tow. kred. gal. w a. 5% . • . . g.
Tow. kred. gal. w. a. 4%  . . • •
Banku hypot. galic. 6% _. • • • 
Galie, zakładu kred. włościańskiego

III. O b lig i za 100 zlr.
Indemnizacyjne galic. . . • • • .

„ wk Kraków. . . •
k». Bukowiń. . . . 

Pożyczki głodow. z r. 1866 po 7% 
Pierwsz. 1 ol. gal. K. L. I. em. . .

„ „ „ I I .  em. . . .
, „ Lw. Czerń. I. emi.
» » » ! ! • » • • •

IV. M onety.
Dukat holendersk .........................

Pracą
w. a.

złr. | cnt.

241‘25 
207 7ó 
103 00 
OC 00 
0C 00

8! 50 
76 50 
89 ; 60 
9( 50

Dukat cesarski
Napoleondor • •  ........................
Półimperjał rosyjski ....................
Rubel srebrny rosyjski . . . . ' •  

„ papieiowy „ . . . • •
Banknoty polskie za 100 złr. poi.
Talar pruski s r e b r n y ....................
Pruskie bilety kasowe . . • • • 
Srebro . . *

73
00
00

100
00
00
00
00

5
5
9

10
1
1

00
00i

85
00
•JO
"O
00
iti
00
00

72 
78 
85 
00 
90 
nO 
00 
00 

i 82
50

Żądają 
w. a.

złr. I ct.

242 25 
2u8 50 
105 00 
Od 00 
75 C,

81 00 
77 00 
9( OU 
9!' 00

7k
00
OC

101
OC
OC
00
00

5
5
9

10
1
1

00
00

1
122

00
OC
00
00
Oj
00

81
S  
94 
i 15 
196 

.1 
!oo 
!00 
83 
50

P rzy jech a li do L w ow a dnia 16. nufbc*.
Hotel" G eorga : Bolesław Szczęsny hr. Koziebrodzk 

z Chlebowa, Władysław br. Rflraer a Ocieki, W iktor Zło 
cki Myszkowiec, Teofi /urowsiu z Bereska.

H otel A n g ie lsk i, i  erdynand Biedermann z Łonia 
Apolinary fiopnen ze Swaryczowa, Karol Hubicki z Oiy 
dowa, Grzegorz Łukasiewicz z Chocimierza, Frvdryk T’oter 
z Łahodawa, August Zurakowski z Horbacza Kazimier: 
Andruszowski z Jaworowa, Krzysztof Krzysztofowicz z La-
żarów ki.

Iio te l E u ro p e jsk i : Kazimierz Jordan z Ostrowa 
Henryk Wiśniewski z Dobrzan, Klemens Źywicki z Tar­
nopola.

• 'W j T y g ry s e m  : Adolf Aulich z Lacka.
W y je c h a li ze L w ow a  dnia 10- m arca.

Edward Lode do Wiednia, Michał br. Karnicki do Są­
dowej Wiszni, Henryk Piotj-owsk; do Drezna, Leonard Tro- 
skulawski do Płonny Eiazir Łobaczewski de Przemyśla 
Maurycy Braunschweig do Gdańska, Antoni Bal do Btozwv 
Feliks Czerkawski do Meteniowa, Mieczysław Cywiński dc 
Telacza, Adolf Udry :ki do Wielkich mostów, AdUm Dogus; 
do Krakowa, Einil Dworzan do Zimnejwody ^Jfred Ciele 
cki do Wiednia, Franciszek Jędrzejewicz do Prus. Ignac; 
Krajewski do Cbechi, Władysraw Wróblewski do Czort 
kowa.



GAZETA NARODOWA z dnia 16. Marca 1870.

Para p i ę k n y c h  z i e l o n y c h  P a p u g ,
(A lek san d er) . jest do iifb.-cia 7, klatki} i 
podstaw ą 7 a sta lą  cenę 2ł r . 47. Bliższą wia- 
domu ść udziela z grzeczności księgarn ia  
p. F. 11. K iclitcra. 1599 i —‘2

Łosoś marynowany.

1593

R o l a r i a  z w ę g o r z  s.

Minogi,

K aw ior astrScbaiisk:.

Śledzie smażoLe (Krattaringe).

Śledzie marynowano,

Bediinni (buck li.ige),

Sardynki rosy jsk ie ,

Sztokfisz sochy i moczony, 
polec a

A n t o n i  H ó r n ,
w e  L w o w ie ,  

u lica K rakow ska 1. 76. „p •<! g łow j cfil rn 1'.
—  —  p  f  t, ifoo U2Fabryka

Balsamu Vetoriniego
jest  obecn ie  w  dumu W.  
L e w a k o w s k ie g o  p izy  u-  
l icy  Halickiej p. 1. 4 5 7 ' |4 

na dole,  droga brania.

NASIONA i
Do handlu

Karoliny Geistler,
pod  ,W io s u ą “, 1.158 ui.

sprowauzono św ieże i prawdziwe gatun­
ki w g7.y s 'k  ch jarzyn, na p iękniejszy w y­
bór k w ia tó w , nas on* pastewnych bu­
rak ów , rzep y , m a r c h w i. ra jgrasu  w 
trzech gatunkach , l u c e r n y  pierv szcg< 
rzędu , bi.alęj k o n iezy n y  i tym otk i itp. 
po umiarkowanej c tn ie . 11* o 1 — U
i iw j r - 1  -  g  g  g

■ Przez gorliwe usiłowania po(lpisntie-| 
g o ,  ndalo mu się nareszcie zapomi c:J| 
sztucznego w yparowania z kwasu wody ~ 
źródlanej K nn-tantyna w Gleichenbergo, 
i z p ierw iastków  roślinn jcb  tak i prepa­
ra t utw orzyć, k tóry  prawie wszyscy le­
karze uznali za środek leerący i uśm ie­
rzający od zachrypnięcia gardła, zafleg- 
mienia, k a ta ru , chronicznych piucowych 
katarów, zarówno przeciw pluciu krw ią, 
suchemu kaszlowi i wszelkim dotyczącym 
cierpieniom kanału oddechow ego; n ie­
mniej także przeciw kokluszowi, kas; ło ­
wi i chrypce etc, , poleca się ratem  jak 
najmocniej

Gleichenbergski sok na piersi
i Pastylki de Gleichenberg.
Prócz tych szczególnych lekarskie! 

za let, odznaczają się te wyroby jeszcze 
ta k miłym zapachi m . że je  najdelikat- 
n ,ejsze dziecię z przyjem nością zażywsć 
moźe.

D ołączony clo każdej przesyłki do­
kładny opis u ży c ia , obok zastosow ania 
się przy różnych sym ptom ach, ułatwi ta ­
kowy każdem u sposób używania tak  sku­
tecznie leczącego środka.

G łó w n y  sk ład  r o zsy łek  u
A . K rn sovecz,

apt. w Feldbaeh koło Gleichenber- 
gu (w S ty rji).

Cena opieczętow anego pudelka 60 et. 
flaszki zaś cynkiem zaopatrzonej 1 zlr.

T akow e są do nabycia we w zyst- 
kich głów niejszych ap tekach , juko tfż ,na , 
składach mineralnych wód tak w kraju, 
jak  i zagranicą- 1548 3 —20

G łó w n y  sk ład  w e  L w o w ie  w  a- 
p tece  A d o lfa  B er lin em .

1 0 0 .0 0 0  dolarów w srebrze!
D n ia  2 0 . m aren b. r.

n atąpi nadzwyczajnie wielkie
Losowanie premij

m iasta  H am burga.
które  w krótkim  czasie w ypłaci, 2 milio­
ny talarów w srebze, następujące w ygra, 
n e : ta l. 100.000, (10 0 0 0 ,1 0 0 0 0 , 30000. 
20 000e 16.000 , 12.000. 2 po 10.000  
8000, 2 po 0 .900  , 3 po 5  000 , 6 po  
4 0 0 0 , 5 po 3.000. 20 po 2 ,0 0 0 . 30 po  
1500, 130 p o  1000.210 po  400. 335 po  
200, 8500 p o  100, 60, 40 itd .

Tylko wygrai e będą w yciągnięte.
Za przesłaniem  4 złr. wysyłam cały 

los, 2 złr. pół losu. 1 z tr. ewie ć losu. 
Losy te (nie prom esy) ważne są  tylko 

j i s  pow yżej oznaczony termin losow ania 
W ysył m takow e rychło i pod ta jem ni­
cą do najodleglejszych okolic, a w ygra­
ne pieniądze wraz z listą ciągnienia za 
raz po rozstrzygnięciu- 
Uprasza się rycblo i z zaufaniem uda śąć 
do domu podpisanego, którem u szczęście 
osobliwie sprzyja, pod adresem ;

Siegm uiid  H eek sch er
1532 3—10 in H a m b u rg .

Zęby i szczęki
pod wszelkiemi względami podobne do j 
naturalnych, zupełnie przydatne do mó­
wienia i przeżuw ania, wstawia bez b o ju j

B Ó L  £ . Ę B « 1 » W
nsuwa przez ubezw ładnicnie nerwów, i> 
zęby złotem lub masą do zębów podobną 

plombuje 1180 IB— 1

Dentysta J .  W E I S S ,  były 
asystent dr. Bardacha

w  W i e d n i u .
O bronie za m ieszk a ły  w e  L w o w ie  

przy  n lłcy  H alick iej p od  1. 18.

Przedsiębiorstw o budowy kolei Przeu)ysko-Lupkbv. skiej 
zam ierza oddać dostaw ę 200.000 sztuk progów dębowych i 
16.000 stóp kubiczuych drzew a pod zw rotnice potrzebnych 
dla tej przestrzeni.

L pow yższej liczby dostawić należy 50.000 progów i 40C0 
stóp kubicznych drzew a pod zw rotnice na p rzestrzen i po ­
między Przem yślem  i Chyrowem z term inem  15. lutego 
18? 1 roku, resz tę  zaś 150.000 progów i 12.000 stóp kubi­
cznych drzew a pod zw rotnice na p rzestrzen i pomiędzy Ohy- 
rowem i Łupków era z term inem  15. czerw ca 1871.

O ferty stem plow ane i zaopatrzone 5 %  Wadi h u t  od su­
my oferow anej oddać należy w biurze przedsiębiorstw a, u li­
ca M ayera 1. 6702/ 4 do 31. M arca 1870, gdzie oraz 
w arunki dostaw y przejrzeć można.

Ofertj- na dostawy częściow e także 
Lwów d. 15. M arca 1870 r.

bliższe 

przyjm owane będą.

Przedsiębiorstwo budowy kolei 
Przemy sko-Łupkowskiej.

I.)ie Banunfernehm ung der Przem yśl-Ł upkow er Eisen- 
bahii beabsieh.tiget den Iiedarf, der fur diese S trecke  nóthi- 
gen circa 200.000 Eicheiischwellen, und circa 1G.0C0 kubic- 
fuss jW echseihółzat’ im Offertwęge zu yergeben.

H ieyoit wiire 50.000 Schwellen und 4000 kubiefuss 
W echselhólzer anf der S treck e  P rzem yśl-C hyrow  bis znm 
15. F ebruar 1871, der R est mit 150.000 Schwellen und 
12.000,;kubiefuss W ecliselhólzer anf der S treck e  Cbyrow- 
Łupkow bis znm 15. Jun i 1871 abzuliefern.

A ud i werden Ałibothe anf Theiljieferungen angenommen. 
Jlie mit einen 5®/0 Yadiurn, des A nbothpreises gestem pelten 
Ofierten, sir,cl bis znm 31. Miirz 1870 im Bureau der Un- 
ternehaiung M ajer G asse Nr. 670J/ 4 zu (iberreichen, wo

werden kbn-selbst
nen.

die naheren B td ingnisse 

L em berg  den 15. Marz 1870.

eingesehen

1C02 ‘1

Die Bauuntternehmuog der Prze­
myśl-Łupkower Eisenbnhn.

Towarzystwo kolei Lvvowsko-Czernio- 
wiecko-JaśsideŁ

___________     _ Cv

P r z y jm o w a n i© 'o só b  do  j a z d y  k o le j o w e j  
rnfędzy Sffaliczcin a  S t a n is ła w o w e m .

Gdy most k o le jo w y  na Dniestrze,  uszkodzony  
lodami, o ty le  zre&laurowano, iż podróżni lakow y  
pieszo przebyć mogą, w i ę c  od jutra, t. j. od 16. 
marca p o czą w szy ,  znow u przyjm ować i p r z e w o ­
zić się będą osoby, pakunki i przesyłki pospiesz- j “  
ne z w szys tk ich  i do w szy s tk ich  stacyj l w o w s k o -  
czern iow iecko-jassk ię j  kolei.

l w ó w  dnia 15. marca .1870.
l i y r c i i e j a

SC'Do naszych szanow n ych  F. T. c z y te ln ik ó w .
. .  .. J .........L  3

/<• • n anej uestiw oś i pow?--, e tn ie  ar- puułiczoośfi w iif|bpaaeę njm, eci ''.«ataiąi-y

Magazyn konrckcyj mezkich
B. EYiecłjung’

w W iedniu, UisrgaretiicnsłraHse Nr. 48 1499 4—1?
pozwałam sobie szanow. phbliuzności przy nartchods.ro-j porze wiosennej* polecić ubiory, 
wykonywane podług modelów, dla roężc/yzn i chłopców  niem niej wszystkie do tej ka;e- 
gorji należące rzeczy najsumienniej. a to ;

Ul Ubranie utezkie 22!
Ł adne ub ranie w io sen n e  po  13 zlr.

/ .a rzu lk a
I WiosumiL* uln-ania

ml 8 ii. 50 e. do eo /i

1601 2—2

ś  w leż o fs spoin i o si a naturalna
Frietlrlclislsa!^ wodę gorzko!
dostać można we wszystkich haiidlach wód m iiim liiy c li i aptekach.! 

F r ie d r ic l is I ła lE  w Niemczech. D ie  B r u m ie n - D ir e e f io n . l
1561 1 - S

Aa p ost pn lccam y E P i  
S z t o k ł i s z  suchy i moczony, W y -  

ziiię . Kawior astrachsński, Śledzie ma- 
ryDowane, wędzi ne i solone, Węgorz 
i Minogi m arynowane, Bydlinki w ę­
dzone, Moskale. 14S4 3 - 3

S e r y :  dobry Cirshyuski, Kostko- 
wski śmietankowy, Stracliino, de Brie, 
Ementalski, Chester, Romadour itp.

M ark iew icz  i W o jczy iisk i. 
w" Lwowie, w rynku pod 1. 161.

A aśladuw anio.
Pom im o praw n:e zswarowanych nuszj^ch 

znaków (v;gn»tten), naśladują prawie we 
wszystkich większych m iastach w Niemczech 
opakow ania cukierków pier-iow ych Ktolf w e r­
ka bardzo do prawdziwego zbliżonym, a nc- 
wet um ieszczają i.azwiska. Uprasza me b a ­
czyć na opieczętowanie. 1Ź85 2 - 3 6

nawozowych preparowali) c l i ,  d o s ta ć  
można paręset cetnarów na składzie 
w Krukiemcaeh, stacia kolei Mościska, 
poczta Krukieniee. Cena jednego eet- 
nara wied.

® S ® S B S H S U  
C Y G A E E T R A  IN D Y JS K IE

(Canabis indicc)
P F . G rim anlt et L ie  apt. w  S*ąryżn.

Wszelkie środk i aż do dzjs używane 
przeciw astmom w jak iej by nie były fer- 
m e i postaci, m iały za podstaw ę bedudo- 
nn, strnmonium. nikotynę Bibo opium, Nie- 
clnwce doświadczenia dokonano w Niem­
czech, n powtórzone we Francji przekonały, 
że konopie indyjskie z Bengalu. (canabis 
iudiea) posiadają w łasności skuteczne do 
zadziwienia przeciw tej słabości, jak  rów ­
nież p r z e c iw  k a sz lo m  n erw o w y m , su ­
chotom  g a rd lan ym , zakatarzen iu , o ch ry ­
p ło śc i i u tracie  g jo sn , u ew ra ig io m  tw a  
rzy i b ezsen n o śc i. 101914—‘:4

Dostać można we Lwowie w ap tekach 
pp. Mikolssch?, B erłinera i Ruckera; w Bro­
dach w aptece p. Ku link i p. Ffanzoa; w 
Rzeszowie w aptece p. S zaiterat w K rako­
wie w aptekacb pp- T rau cz jó sk ieg o  i Rę- 
dyka, w W i e d n i u  w składach materjalów 
aptccznj cli pn.

Handel Nasion
Juliusza Adama we L w ow ie

p r z y  p la c u  M a T jc tc k in  pod, l .  o O l,  

poleca się Szanownym Obywatelom 
jako najlepsze ź r ó d ło  do  nabycia świe­
ż y c h  w y p r ó b o w a n y c h  nasion, jako ło  n a ­
siona gospodarskie, leśne, jarzynne, 
kwiatowe itp. 1398 9 —20

Cfnniki udiietają się franku.

gjgWWfCg ~~ "

C. U ppel & Ccm p. g

S ta n o w czy  leczen ia
choro!) p lciow ycJi w szelk ic lj
w y rz ih ó w .ra n ^ y filiiy czn y eh

Dra C h a b le  w Paryżu.
rue V iv ieu n e , 36.^

Skuteczność syropu 
ro ś lin n e g o  b e z n ie r-  
k u r ja ln e g o  p rz e c iw  

_________________    l is z a jo m , sy lil lty c z -
nyin  ranom , za n ieczy szczen iu  k rw i, tak
stanow czą się okazała, że ją ddsiaj 60.000 
listów dziękczynny eh ze w szystk ich  stron 
św iata j ;k  uajzBst.czytriiej popiera, wielbiąc 
szczególniej przy jego  użyciu kąpieli mi­
neralnej również D ra Chable.

Przyjemne i'O Mnl i t i  a 
«. s«em  działaniu łag o ­
dny s y r o p  i ' , j  try n iit-  
n u  ż e la z a  lir." < łinb le  

do cUis w U/ytiu będąc Ci a trudne (Jo za- 
życia, wsknfkaci) iaś"sw oich wątpliwe kube- 
b y  l k o p a iw y  z rzędu lekarstw  w ypiera, 
baóż w s p r y e ó w a n ia c b .bądź w e w n ę trz n ie  
u ż y ty , pokonywa z pew nością w szystkie 
nieznośne dolegliw ości, jtikiprni sa; rz.e 
ż ą c z k i, u p la w y ,. o s ła b ie n ie  k a n a łu , o to ­
k i p ę c h e rz a , 1013 22-48

Z powyżej wymlenioceroi. specyficzne n i 
środkam i, łączy się jeszcze m a ś ć  p rzee iw - 
ł i s z a jo w a  p re p a r a e ja  do k ą p ie l i m in e- 
ra ln y c lt  (Baiu.t m inćiaus). m a ś ć  p rz e c iw  
h e m o ro id a ln n , p ig u łk i  w y c z y n ia ją c e  ze 
k rw i z a ra z ę .

Yvc Lwmwie jedynie w aptece y. P io ­
tra  Mikofaseha w Brodach w aptece p. Ktil- 
lnk, w K rakow ie w aptece p. Trnuczyu- 
fchi-, go.

15
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do b re  r
Myśliwskie 4 ^
Domowe p „
Przlulhie wiosenne i letnio

u b ra n ia  r  ś  ,
Przotlnie simluty liarno  ̂ 10 ,
Spodnio letnie *2 !
Spodnio pólwetniaiio n J ,
Spodnie wełniane „ 5 ,
Spoihuc czarne „ C ,
Kamizelki 'lehve v l ,

„ wełniane r 3 , 
kolcrowo lob 

biate pikowe „ 3 ,, >0 r R 5 „ — ,,

!!! Ubranie dtn ch ło p có w  !!!
P a l e t n t y  i d  1 z l r .  59 e.  d la  1 ) le tn ie ! ; ,  

la d n ć j  t o w n y  po  m o O i w y c h  cen sc i i .
O d o k ł a d n e  p o d a n ie  m i a t y  u p r a s z a m  ; 

do  su r d u tó w  w y m a c a  s ic  p e d ; n ' t t  o f j ę t o ś c i  
r i a f a ,  p l e c ó w  i n k a w ó w ,  d o  s p o d n i  s z e r o ­
k o ś ć  i o b s z e r n o ś ć  k r o k u ,  d l a  c h ło p c ó w  
w y:  tarc /y  p o d a n ie  w ie k u .

!!! D iclizna  ntęzka !!!
8 i « b o ty  cf o m o w e j .

Pfócit.Miie koszulo do robo ty  od 1,50 — do i i
Ir lan d zk ie  koszule p ló ficuue t] 2 .— ;2.*25 „ ii-MJ „
P raw dziw e ru n .b u ig sk ie  p łóc ien . ,  2.50 r 9.W  *
P rzedii e koszule roczne j rob o ty  Ą .~  5 —
K olorow e koszule Losm os r, 1.50 •>.— J  o*25 r
Itia te  koszule szyrtynpow e r  150 1 *0 2 ~  *
P iaw dztw e koszule ang ielsk ie  „ 2.2j  2.30 „ 3 -  „
N ajp rzedn ie jsze  balow e koszule, 

l w staw kam i h aftem  tra m u z -  
n l kini , • ;  1 0 .~  „ 
P łóc ienne  kalesony n 1.30 o .— „ 150  **
P raw dziw e ju m b u rg sk ie  1.80 2 — D 2.25 „

K roju  w ęgierskiejzo i n iem ieckiego.
N ajprzedniejsze chusteczk i do nosa p łóc ienne i ba­

tystow e pół tuz ina po 2 złr. — 0 zlr.
D o koszul uprasza s ię  o podanie ob ję tośc i szyi.

!!! K onfekcje 2!!
K iih.ieizyki m izkip. k ra w a tk i, srarfy. 

nżkaip itk i wełniane, F il . de co?, białe * 
kolor.;w c .

l iz e c z y , k ló re b y  s ię  n ie  p o d o b a ły  
p r z y jm u ją  s ie  u a p o w ró t

Ż u u i ó w ienia n-v kwi t ę  25 z lr. otrzy 
ma ą w prezencie piękną koszulę.

Z am ów ienia za za liczk ą  pocztow ą- O pakow anie bezpłatne  
W zo ry  w y sy ła m y  na żądanie franco i bezpłatnie.

Najnowsza

E A U  D H  N I L .
Perfuma ■wzmacniająca, nerwy,'używana do skropienia chustki, 

która dla swej nadzwyczaj przyjemnej woni i delikatności od nie­
dawna zrobiła epokę w Paryżu, jest bardzo stosowną jako podarunki 
dla pań. Jeclynie prawdziwą dostać można na składzie perfum, 

D.'uifierey, w  W ied n iu , W o liz e iie  12.
Wysyła się na prowincję za zaliczką pocztową, odprzedający 

otrzymują stosowny rabat. ^

c. k . iip rzyw . g;ąlic.

alicyjsiego Banbu hipotecznego
kupuje i sprzedaje nas 15-t

w sz y stk ie  etek ta  i m o n ety
pod warunkami najprzystępniejszemi.

C. It uprL galic. akcyjny Bank hipoteczny
wydaje w e 2iWO»vie i przez Filie w K ra k o w ie , C sserninw ciicli,

p«>ju i Sam borze

m

■

B ia łe j  .  Tarno-

p o czą w sży  od 20. października 1869 .

- “ A T T
. ^ ' ' ' l ^ r o i u e i i t o w e  w y p i t s c a l s Ł C  w  S  d n i  p o  w y p o w i e d z u a i i u .
5 p rocen tow e w y p ła ca ln e  w  14  dni po w y p o w ied zen iu .
5 1|2p roeen tow e w y p ła ca ln e  w  8© dni po w y p o w ied zen iu .
6  p rocen tow e w y p ła ca ln e  w  ©(! dni po w y p ow ied zen iu .

A sygnaty kasowe  Banku H ipotecznego pierw szych dwu kategoryj w obiegu będące, 
mogą na .żądanie interesow anych zostać przepisane na jed n ą  z drugich dwu ka teg o ry j. 

Lw ów  18. października 1869.
,«» j- !  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ D y r e f e o j a .

Wydawca: Teofil Szumski. W łaściciel: Jan Dobrzański. Redaktor odpowiedzialny: Platon Kcsteckk Drukiem Kornela* Pfilera.


